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w senacie.
Z a w o d o w c y ,  ż y j ą c y  z  ' m a n d a t ó w  p o s e l s i t l c l i .

W A R S Z A W A , i 2.3. (wi.) Dziś 
w  senacie w ygłosił p. p rem jer B ar­
tel p rogram ow e przem ów ienie, któ­
re p o d a jem y  w  streszczeniu:

—  M am  zam iar m ówić o tem , 
co się pow szechn ie dziś określa  
m ianem  kryzysu  parlam en tarnego .

W śród  ośw ieconych i po litycz­
nie n ezależnych  sfer spo łecznych—• 
n ety lko  w  Poisce, lecz w e w szyst- 
k  ch, m oże prócz A nglji, p ań stw ach  
starego  św ia ta  —  coraz w ięcej te­
renu  i coraz w ięcej zw olenników  
zdobyw a pog ląd , że 
p .;rS-anieni.yryam polśłyczny d o ­

by d żisśejs/.e ! p r z e ż y ł  s ię
! n ie  jes t już zdo lny  do sp e łn ian ia  
zadań , jak ie  życie now oczesnego 
p ań stw a  n ań  n ak ład a .

K o n w en o o n a ln e  k łam stw o p rz y ­
nosi w życiu pub licznem  w ięcej 
szkooy, aniżeli o d a rta  ze w szelk ie­
go szychu, naga, a n aw e t b ru ta ln a  
p raw d a . P rzeży w am y  okre3 zb y t 
pow ażny, ab y  o b łu d a  m ia ła  za s tę ­
pow ać d rogę szczerości i p raw d zie  
życia. P o ruszam  zagadn ien ie , n ie 
do tykam  ani grup, ani osób.

Wygodny zawód.
D em okra tyzac ja  ustro ju  p a r la ­

m en tarnego  uczyn iła  z członka p a r ­
lam en tu  sui generis fachow ca. 
P osłow an ie s ta ło  się  z a w o d e m ,

N'a pytan ie, k im  je s t p an  X , o- 
łrzym uje się odpow iedź:

Jest posłem , w zg lędn ie sena­
torem .

Człow iek, k tó ry  zdoby ł zaw ód 
osia czy senato ra , p rag n ie  zacho­

w ać go zazw yczaj n a  zaw sze; u tra ­
ta m an d a tu  o d czu w an a je s t bardzo  
często jak o  n ieszczęście osobiste.

P rzy w iązan ie  do  tego zaw odu  
byw a zu p e łn ie  w yjątkow e, je s t  o- 
no w ynik iem  bardzo  dogodnej sy­
tuacji osobistej, k tó rą da je  człow ie­
kow i m an d a t do parlam en tu , n ia 
s taw ia jąc  m u
żadnycii wzainian obow iązków . 

Hodowla demoralizacji.
3 N orm alnie człow iek n ieodpow ie­
dzialny za  sw oje czyny
demoralizuje się i ulega rozkła- 
‘łow i psychicznem u, a niekiedy 

i moralnemu.
Z au w ażm y  nad to , że n aw e t je ­

d y n a  odpow iedzia lność, jak ie j m a 
u legać członek parlam en tu , odpo­
w iedzia lność po lityczna w obec w y­
borców  je s t zupe łn ie  iluzoryczna, 
je a y n y m  jej sp raw d zian em  je s t po ­
n ow ny  w ybór lub  u tra ta  m an d a tu  
w n astęp n y ch  w yborach . A  rozu- 
i--..~rny przecież dobrze, że p rzy  sy ­
stem ie J

głosow ania na lisły,
tak np„ jak to jest w  Polsce, 
glosuje się na p a rtie , a nie na 
„  ludzi.
Z n aczy  to, i s  k ażd y  poseł, ogran i­
czający  dzia ła lność  sw oją w  parla -
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29-ta państwowa loteija
kłosowa.

Wa klasa — ó dzień eiqpien!a»
jar kolekturach Józefa Kławbkiegrj 

w Sosnowcu, B-go Maya 23 
|r y? Będzinie, Małachowskiego M, }j 

V  D ębi-. Góra~, 3-go Maja 14 
t  w  Grodicu, Będzińska, dom .Go* 

{lęddego '
w  Czeladzi, Rynek 8 

w O-tym dniu ciągnień 5-ej M. padły 
E astępująee w ygrane:

Zł. US3 na a r. 1S5943 
ZŁ m  na n r. 157154 
po ZŁ 550 nr. n -ry : 477S2 1273S4 15S7S3 

152852 1E7144 201S52
«raz staw ki po ZŁ 259 na n -ry : S213 £269 
ft?78 31692 53254 74555 74661 113792 137519 
127323 127333 127348 144303 142564 1558)3
155941 158768 158950 167123 170312 171910
172000 176631 177817 179214 179250 172251
159S39 124532 194569 199720 199733 358761
13S795 201083.

W ygrane staw ki zamieniamy na ne* 
we> szczęśliwe losy do dalszych eiągyj 
nieó 5-63 kL, która trw ać będą do drugi 
19 kw ietnia b. r. włącznie.

Urzędowo tabele w ygranych ka&lo- 
dtionuio można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach x-y Józ&t 
HIawskŁ '

WARSZAWA. 12. 3.
ZŁ lfc«98 na n-ry: 171 727 179131;
ZŁ 5.830 na n-ry; 172723 17907-1
ZŁ 2.5J0 na n -ry i 28x17 63748 872SS

183195 25645 37774
ZŁ 2M9 na n -ry : 23536 65303 66163

ES:G5 19SS3 205162 £379 88145 88122 $2433
167369 132554 157463 170447 178129 ISJ12-5 

ZŁ 1.699 na n-ry: 71827 136044 15587$ 
I72S3Q 185903 1691 914-1 58581 61550 6-JS8S 
85008 130520 160143 155938 195188 1S5&48 
205170 205477,
Po zŁ S§« na n -ry : 2480 4099 34465 5695$ 
66953 69032 76628 77663 79105 100C38 121298 
147116 1C2S37 166877 176544 197553 205721 
200673.
6517 2C659 2798S C5784 79-152 94701 !/»«,$ 
104786 105524 108651 114479 114827 123314 
125951 132226 132457 135416 135808 1S8881 
144655 146206 157551 167154 169277 1S6250 
167279 131017 194434 196880 201716 202812, 

Po eŁ 500 na n-ry: 6551 17204 17378
18467 20336 21263 21395 22200 23133 26699 
81957 32529 33463 34178 37382 37463 41821 
47792 48584 49934 50573 55106 61743 66494 
63260 70436 73448 75SS0 77905 78911 78053 
86609 92132 92394 92538 104293 13S9SS
134176 13.4759 135505 119582 120409 122463 
180827. 132834 137482 137618 138017 13S2C8 
138354 18S537 18S047 139857 141181 144117 
150666 152309 156634 155292 155364 16.) 559 
182046 163378 164552 165543 165757 1662-3 
127144 173181 175948 177264 180597 184103 
185435 185673 186807 187982 11!086 132785 
195473 198281 201092 205800 207160 207419 

5284 1207 18507 19713 19749 19841 20495 
21895 25220 28507 87482 42836 48454 49615 
68129 61117 61829 66221 71243 71896 75808 
80821 85313 85S63 88222 94741 95325 97373 
88874 93526 93747 102338 104003 10688®
108544 109292 113021 113588 113831 113247 
117069 117439 119439 123032 125062 126549 
127384 127571 139839 142563 148582 152295 
153469 151127 158783'160263 160904 16,3852 
165777 166954 168946 172651 174703 179441 
178444 182139 190135 193589 193757 196437 
196534 204804 207533.

m ancie do s tw arzan ia  w esp ó ł z p o ­
dobnym i sobie a lgeb raicznej w ięk­
szości d la  przyw ódców  sw ej partji, 
m usi dbać  p rzed ew szy stk iem  o ich, 
a  dopiero  po tem  sw oich w yborców  
w zględy.

Partja ponod wszystko
W  n asze j n ied aw n ej przeszłości 

w idzie liśm y  tak i p rz y k ła d  w  p o sta ­
ci rząd u  oparteg o  n a  w iększości 
ziożonej z narodow ej d em o k rac ji i 
socjalistów .

N aogół je d n a k  w  p arlam en tach  
góruia paliły Aa dostosow ania nie 
d o  interesów  i potrzeb całości 

państwa,
lecz do celów  spec ja lnych , którem i 
są: u trzy m an ie  w  k ra ju  jak  nej-
w iększej sfery  w p ływ ów  i 
zdobycie t a  u ro g r i  m ak s itn u n a

mandatów w  parlam encie 
S tąd  rodzi się z konieczności da- 
m agogja, szerm ow an ie  słow am i i 
hasłam i

bez żadnego poczucia odpowie­
dzialności za ich zrealizow anie.

W  p ań stw ie  tak iem , ja k  Po lska, 
n a  stan o w isk  > p a rlam en t j  w obec 
pew nego zag ad n ien ia  sk ła d a  się s a ­
m a trzech  n iew spó łm iernych  i róż­
no rodnych  opinij i poglądów , za­
leżnych  od  trzech  różnych  kry ter- 
jów: po litycznego, k lasow ego  i n a ­
rodow ościow ego. S łu szn ą  też czyni 
uw agę prof. Jaw orski, że „na ta­
kiej różnorodnej p o d staw ie  z b u d o ­
w any  p a r la m en ta ry z m  n ie  je s t w 
stan ie  rozstrzygnąć żadnej sp raw y
wedle kryterjów rzeczowych**. 

Kontrola sejmu.
Sw oje k ry tyczne uw agi co do  

sp03oou kon tro li dz ia ła ln o śc i rządu , 
w  jak i o d b y w a się ona w  system ie  
rząd ó w  p arlam en ta rn y ch , w y p o w ie­
dzi? łem  w  w y w iad zie  p rasow ym  p, 
t. „N iedom agan ia  p a rlam en ta ry zm u 0 
z  d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

S p row adza  się ta. k ry ty k a  d a  
n astęp u jące j tezy: n :e  m oże być  i-
sto tnej kontro li tam , gdzie  rs ą d  po­
w oływ any  je s t fo rm aln ie  p rzez  gło­
w ę p ań stw a , fak tyczn ie zaś d esy g ­
now any  p rzez  tak  lub  inaczej sk le­
coną w iększość p a rlam en ta rn ą , k tó- 
jtu d e iegu je  do niego sw oich człoa- 
ków. B ędzie to bow iem  kon tro la  
sieb ie  sam ych , czyli albo  fałszyw a, 
aloe) iluzoryczna. G łow a p ań stw a  
m usi p o siad ać  zupełn ie  w o lną ręk ę  
w  w yborze szefa rządu , a po litycz­
na o dpow iedz ia lność  rząd u  w obea 
p arlam en tu  tak  sk o n stru o w an a  ab y  
votum  n ieufności n ie  m ogło b y ć  w y­
nik iem  p rzy p ad k u  lub  zasad zk i, ca 
w yw ołu je

kompromitację instytucji parla­
mentu w obec oplnji publicznej, 
oceniającej wybryki partyjnych  
szetów  w sp osób  należyty i pra­

wic zaw sze trafny.

Niemći powrotu do gejmo- 
wtadztwa.

Do rząd ząceg o  p ań stw em  p a r la ­
m entu  P o lsk a  —  m am  n ad z ie ję  —  
nia pow róci, o  ile chce u n ik n ąć  no  
w ych błędów .

D ochodzę do konk luzji, że an i 
d ru g a  izba o odm iennej struk tu rze , 
ani ra d a  s tan u  n ie usuw a w szyst­
k ich  w ad  ustaw odaw czej d z ia ła l­
ności p a rlam en tu  i u sunąć  ich  ca ł­
kow icie w  żad n e j konstrukcji n ie  
potrafi, że w artość kon tro li p rzezeń  
•p raw o w an ej u za leżn io n a  je s t o d  
p o zb aw ien ia  go bezpośredn iego  
w p ływ u  n a  tw orzen ie  rządu .

W  istn ie jący m  obecn ie  ustro ju

Epw staje w  raz ie  p rzy ję  ia  tej kon  
luzji jak g d y b y  pew n a luka, k t rą 

trzeba czernś w ypełn ić . T em  cze 3 

W naszych  w spó łczesnych  w aru n ­
kach  nie m oże być n ik t inny, jak  
ty lko czynn ik  n a d rzęd n y  w  stosua  
ku do trzech  naczelnych  organów  
w ład zy  państw ow ej, sk u p ia jąc  w  
sobie na jw y ższą  sum ę in d y w id m J 
®ego au to ry te tu  —

Prezydent R zeczypospolitej

Frazesy pseudodemokracji.
Istn ieje  w  A n g lji k ilk a  k o n w ca  

cjonalnych  u p raw n ień  m onarchy , 
od  w ieków  p rzezeń  n ie u ry w a­
nych. D laczego? bo p a rlam en t an ­
g ielski n ig d y  w  ciągu  tego oferesa 
n ia  s tan ą ł pon iżej w ym aganej od 
n iego w ysokości sw ego zadan ia .

W  P clsce  s trach  p rzed  u posa­
żen iem  głow y p ań stw a  . w  dosta­
teczne a  kon ieczne a try b u ty  w ła ­
dzy, ja s t z jaw isk iem

historycznie stałem,
ala  jes t też i św iadectw em  rsiaboa 
ci dem okracji, k tórej n ie  d o d ad zą  
mocy^ na jd em o k ra ty czu ie jszo  p rze­
p isy  i in sty tu c je  konsty tucji.

® •  *

W  dyskusji n ad  p rzem ów ien iem  * 
p rem je ra  B artla  zab ie ra li głos se­
natorow ie: S trug  (PPS.), G łąb ińak i 
( k i  nar.), K ozicki (ki. nar.) i inni.

S enato row ie opozycyjni w  ostrych  
słow ach k ry ty k o w ali p rzem ów ien ie 
p. B artla, o raz  tak ty k ę  rządu .
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Nowe skreślenia Tabefe wygranph losów
p. Libermana. 

W A R S Z A W A , 12. 3. (wŁ) P o d
kom isja  b u d że to w a ro zp a try w a ła  
dziś sp raw ę zam kn ięć  ra ch u n k o ­
w ych za  1927-28 rok. R efe ren t poa. 
L iberm an  p o staw ił w niosek, ab y  
ssie za tw ie rd zan o  ! 4 pozycyj b u d ­
że tu  n a  sum ę około 230 milj, zł. 
W niosek  ten, w sk u tek  n ieuzyska- 
a ia  kon iecznej ilości głosów , u p ad ł.

za  w szystk ie  dn i c iąg n ien ia  V  k la sy  
są  do p rze jrzen ia  u k o lek to ró w ;

v/ Sosnowcu;
E. S ru szczy fts fc ’e s o ,  ul. 3 M aja a= 

K sięgarnia „W iedza". 
Wf. Czechowskiego, ul. 3 M aja a

v/ Beozmie;
Z. uL M ałachow skiego  38,

T am że m ożna zam ien ić  w y g ran a  
s taw k i i n ab y ć  losy  do  V  ki. cks- 
póki zap as  starczy.



DEMONSTRACYJNY STRA JK  
KUPI33CT W A.

WARSZAWA, 12. 3. Ma znak prote­
stu przeciwko nadm iernem u obciąża­
n ia  podatkowemu proklam owany był 
na wczoraj s tra jk  kupców.

!W W arszawie s tra jk  dem onstracyj 
ny rozpaczą! się o godzinie lt-e j rano. 
P rzystąp iła  do niego ty lko część ka­
p iec ie  a żydowskieg;o, natom iast na pro 
w ineji w wielu m iastach s tra jk  objął 
również knpieetwa ehrześejańskie.

W Łodzi większość sklepów była 
zam knięta od gotłziny 4 — 7 wieczorem. 
Również nie były  oświetlone wystawy 
sklepowe, tak  że przedmieścia tonęły w 
ciemnościach.

W Inowrocławiu wszystkie sklepy 
oraz składy były zamknięte o godz. 1 
po południu.

Również zamknięto były W3zystki© 
sklepy w Gniewie.

N a dsiś zapowiedziane jest zamknie 
eie od godz. 1-ej po poŁ wszystkicu skle 
pów w Bydgoszczy.

Jednocześnie szereg podobnych de- 
moiistraeyj przewidzianych Jest w k il 
kuna stu innych m iastach Pomorza.

W Poznaniu od godz. 1 po poi. wszy­
stkie sklepy i składy zostały zamknię­
te. Samknięto również restauracje , cu­
kiernie, a naw et insty tucje  społeczne 1 
banki.

W  W ilnie proklamowano s tra jk  de 
naonstracyjny dopiero na  dzisiaj. We­
dług zapowiedzi wszystkie sklepy ży­
dowskie będą zamknięte.

Poza tem  związek kupców żydow­
skich organizuje wice protestacyjny.

Do akcji te j kupcy żydowscy was w a 
& kupców ehrzcścj ańskich, którzy jed 
nak odmówili udziału, uważająe, iż s 
zasady wszystkie s tra jk i są zjawiskiem 
niepożądanem i szkodliwem.

REICHSTAG PRZY JĄ Ł UKŁAD 
Z POLSKĄ.

BERLIN, 12. 3. Reichstag p rzy ją ł 
W drugiein czytaniu p lan Younga oraz 
układ likw idacyjny z Polską.

O ficjalny w ynik głosowania, poda­
ny  przez biuro Wolfa, stwierdza, że we 
dług obliczeń ostatecznych za umową 
likw idacyjną z Polską glosowało 2M 
posłów, przeciwko 29S posłów przy 29 
wstrzym ujących się od głosowania.

narodową po i pili.

ZW OLNIENIE OD PODATKU 
WKŁADÓW KOMUNALNYCH KA3 

OSZCZĘBN OŚCL
WARSZAWA, 12. 3. Min. Matuszew­

ski wydał rozporządzenie, zwalniająca 
od podatku od kapitałów  i  ren t wkłady 
kom unalnych kas oszczędności m iej­
skich i powiatowych w banku polskim, 
bankach państwowych i kom unalnych 
ora z PKO.

Słuszne to  rozporządzenie wydano 
s uwagi na to, że w bankach tych  opro 
cents—ani a jest niższe, niż w  bankach 
pryw atnych, a również niższa, niż kasy 
oszczędności p lscą od wkładów swoim 
hlijeutom , oraz z uw agi na to, że loko 
wane przez kom unalne kasy sumy nic 
stanowią ich własnych funduszów, leea 
przeważnie oszczędności osób trzecich, 
od których został już raz opłacony po­
datek.

ZAMASKOWANI BANDYCI SAMO­
CHODOWI OBRABOWALI URZĄD 

P0C 3T0W Y .
POZNAM, 12.3. W Dobrzelowieach’ 

pod Ł ipinam i trze j zamaskowani i uz­
brojeni w karab iny  bandyci w łam ali 
się do miejscowego urzędu pocztowego, 
gdzie silnem uderzeniem kolby pozba­
wili przytomności dyżurującego stróża 
nośnego, poezem rozpruwszy kasę og­
niotrw ałą systemem raka, zabrali z 
niej 5.600 zŁ, oraz w znaezkaeb poczto 
wyeh 303 zł.

Bandyci wsiadłszy do samochodu m a 
knęłi w niew iadomym kierunku. Poli­
cja wszczęła pościg, dotychczas jednak 
bez rezultatu.

KURSY S A M O C H O D O W E
• Inż* 1CLEBBIR
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 22. 

ZAWIERCIE, 3-go Maja 21.

Ostatnia odezwa prymasa Pol 
aki ks kardynała Hlonda, w spra 
wie pilniejszego zaopiekowania 
się wychodztwem polskiom — 
przyi>omniała znowu naszemu 
społeczeństwu niezaiatwiony do­
tąd jeszcze w zupełności pwahiem 
opieki kulturalnej i nairedowej 
nad mniejszościami polskiemi za 
granicą i nad skupieniami wy­
chodźców naszych których, los 
tułaczy zapędził w różne świata 
strony.

Faktem jest bowiem, że mało 
kto w Polsce zastanawia się nad 
sprawą naszych mniejszości za­
granicą, nad dokładnem określe­
niem ich praw narodowościo­
wych i nad środkami ochrony 
tych praw, jak i samych mniej­
szości. Traktujemy tę sprawę z 
dziwnem lekceważeniem, nie 
zważając na to, iż wskutek na­
szej niedhałośei w tym kierunku 
ponosimy niepowetowane szkody 
w dziedzinie rozwoju myśli i idei 
polskiej u polaków, żyjących pod 
obcym rządem.

Inaczej czynią Niemcy. Całą 
tę sprawę traktują poważnie, do 
cierają do gruntu rzeczy i czynią 
usilne starania zwłaszcza na fo­
rum polityki międzynarodowej 
o wywalczenie dla swych mniej­
szości jak najwięcej pod wzglę­
dem równouprawnienia połitycz 
nego i narodowego. Do tego celu 
służą Niemcom specjalne insty­
tuty, szeregi uczonych i badaczy 
prawa międzynarodowego, prasa 
oraz cała bibljoteka specjalnych 
wydawnictw.

U nas zaś nic się nie czyni 
zupełnie; wewnątrz kraju szer­
szy ogół nie ma wcale pojęcia 
o prawach i życiu naszych mniej 
szóści zagranicą, na zewnątrz 
zaś nasza polityka w tym kienm  
bu jest widocznie za słaba, czy 
też niedołężna, aby drogą dyplo­
matyczną polepszyć warunki by­
tu narodowego naszych rodaków, 
zagranicą.

To też sytuacja dziś jeszcze 
w dwunastym roku wolności 
przedstawia się nad wyraz smut­
nie, szczególniej u polaków za 
kordonem pruskim. Brak swobo 
dy w używaniu języka polskiego 
oraz pielęgnowaniu tradyeyj i 
ideałów ojczystych, brak szkół i 
ochron polskich, nie mówiąc już 
o wyższych zakładach nauko­
wych, ucisk narodowy i poll tycz 
ny, szykany i prześladowania—. 
oto obraz w jakich warunkach 
żyje mniejszość polska v»r P ru ­
sach Wschodnich, na Śląsku G- 
polakim i w innych prowincjach 
Rzeszy Niemieckiej.

O równouprawnieniu, o wol­
ności języka i tradyeyj, o więk­
szej ilości szkół polskich, o swo­
bodzie politycznej choćby w gra 
nicach konstytucji niemieckiej 
tak długo na tych terenach ni® 
będzie mowy, dopóki rząd i spo­
łeczeństwo polskie nie zajmą, się 
energicznie tą  sprawą i nie wy­
toczą jej z wielkim krzykiem 
przed forum polityki międzyna­
rodowej. Dotychczas byliśmy za 
wsze w defensywie, odpierając 
tylko perfidne zarziiiy pruskie W 
sprawie jakoby „prześladowani® 
niemczyzny w Polsce41

Tymczasem polacy zagranicą, 
a zwłaszcza pod zaborem pruskim 
na ziemiach niewyswolonyck już 
resztkami sił wałczą z zalewem 
germanizacji, wątpiąc już w na­
sze siły i nasz autorytet państwo
wy-

Dlatego też raz nareszcie spra 
wę tę załatwić ostatecznie musi 
my, aby wielkość i sława Polsld 
znalazła się na ustach tych wszy, 
stkiek rodaków, których fatalizm 
dziejowy rozłączył ehwilowo % 
wolną ojczyzną

0 reforiftą podatku przemysłowego.
Rozważane obecnie zagadnienie re­

form y podatku przemysłowego nie jest 
byr. aj raniej rzeczą nową. Było ono i 
jes t aktaalnem  bas: przerwy wlaśeiwio 
ja ź  od pierwszej chwili uchw alenia te 
go podatku przea poprzedni sejra w ra­
ku 1923. Mieszczaństwo bowiem, m ając 
prawo uważać pierw otnie ten rodzaj o- 
podalkow ania za swój udział w  przej­
ściowych daninach dla zapełnienia w 
skarbie państw a lak, powstałych n a  skn 
tek w ojny i inflacji, odczuło cały cię­
żar tego podatku z tą  chwilą, gdy sta l 
się on ciężarem trw ałym . Od pierW ze- 
go momentu zarówno przedstawiciele 
eałego życia gospodarczego, jak  i na­
wet kolejni ówcześni m inistrow ie skar­
bu, w ielokrotnie wypowiadali się prze 
eiw tem u podatkowi, jako szkodliwemu 
dla gospodarczego rezw oja k ra ju , bo 
podrywającem u przedewszystkiem ka­
p ita ły  zakładowe przedsiębiorstw, a 
tem  samem wpływającem u na wzrost 
drożyzny i na  powstanie wielu innych, 
gospodarczo ujem nych zjawisk.

N a drogą zdecydowanego zreformo­
wania tego podatku weszły jednak do 
plero rządy pomajowe, przekładając w 
r. 1328 sejmowi p ro jek ty  całego szeregu 
zm ian w dotychczasowym systemie po 
datkowym.

Moment obecny, w którym  sam a ko- 
niseznośe nakazała sejmowi ju ś  naress 
eie przystąpić do reform y podatku prze 
myślowego, jest oczywiście se wszech 
m iar momentem niekorzystnym. Cały 
k ra j, a w raz z nim  i wszelkie gałęzią ży 
cła gospodarczego przeżywają ciężki 
kryzys. N iektóre z nieb, jak  np. rolnic­
two, nie mogąc — jakby  tego wym aga­
ła  napozór logika państwowego żyeia s 
ra c ji jego liczebności, nie mogą prze­
jąć  przypadająeejńa nie ctzęści eięśa- 
rów i żądają pomocy. Ta sama reguła 
życia wymaga, ażeby również i dotknie 
te  tym  ssniym  kryzysem  mieszczaństwo 
doczekało się — i to  jsk n ajry ch le j — 
przynajm niej ulg w najdotkliwszym 
dla niego ciężarze n a r zeez państwa.

Nagląca potrzeba szybkiego zrefor­
mowania podatku przemysłowego po­
dyktowana jes t przedewszystkiem dwo 
m a względami: — uciążliwą wysokoś 
eią jago stawek, oraz towareyszącą mu 
dotychczas procedurą ściągania go.

Pod względem radykalnego obniże­
n ia  stawek reform ę należałoby rozpo­
cząć od dola t. j. od najm niejszych 
warsztatów pracy, które nie posiada­
jąc ani zasobnych kapitałów, ani nalo 
żyt ego dostępu do kredytów, najdotkli­
wiej odczuwają skutki kryzysu. Obudzi 
tu  zwłaszcza a drobny handel. O ile bo­
wiem rzemiosło, dzięM ro zu m ien ia  za 
strony banka gospodarstwa krajowego 
korzysta bodaj z m inim alnych kredy­
tów, to drobny handel pozbawiony ieh 
jest najzupełniej.

Pewne kroki wstępne, któreby w tej 
mierze mogły stanowić ułatw ienie dla 
dalszych pociągnięć, zastały już doko­
nane. Było niem i oddzielenie drobnej wy 
twórczości i rzemiosła od wielkiego 
przemysłu. P ro jek ty  sejmowej kom isji 
skarbowej, jakkolw iek nie w całości, to 
jednak eśanęły na tem  z osadnicze tn sta 
nowiskn, iż rzemiosło, jako najm niej­
sza komórka przemysłowa, musi być 
traktow ane odrębnie I na innych zasa­
dach, niż wielki przemysł. To też ober 
uta reforma idzie w tym  kierunku, żs 
w arsztaty  zatrudniające jednego p ra­
cownika, a dotychczas często zmuszane 
do w ykupyw ania świadectw przemyśla 
wycfc, zostały całkowicie zwolnione nie 
tylko od przym usu w ykupyw ania śwla 
deefcw, lec* i od podatku. Podobnie ma 
eie sprawa z t. sw. chałupnictwem, t. j. 
warsztatam i, zatrudniająccm l od 1 — 5

pracowników. Dalej, rzemiosło branży; 
spożywczej będzie od i  kw ietnia b. r. 
płaciło stawki ulgowe w wysokości i  
proc. Wreszcie jeżeli chodsi o inne war, 
sztaty  rzemieślnicze i drobao - przemyj 
slowe, to  w kategerjash  7 i 8 stawki dla 
nich zostano, z dniem 1 kw ietnia 1931 
również obniżone do wysokości 1 proc.

Gorzej jednak przedstawia ssą spra. 
wa drobnego handlu, dla którego w te j 
chwili nie podobna uzyskać natychm is 
ot owej ulgi. Trudności w załatw ieniu 
te j spraw y w yłan iają  s ! q  przedewssysi 
kiom z niemożności znaleeśenia tak ie j 
form y przyjścia drobnemu handlowi z 
pomocą, k tó ra umożliwiłaby przyniesie 
nie u lg i najbardziej potrzebującym . 
Jedyną farm ą, jak ą  dałoby sic tu ta j za 
stosować, byłoby wprowadzenie ryczał 
tow ania podaika obrotowego. Ryczałtu 
wanie, wprowadzając pewną stabiliza­
cje tego maksimum, jakiego państwo 
może wymagać od te j g rupy  płatników, 
dałoby drobnym przedsiębiorstwom ja  
&ą — tak ą  możność uchrealenia się 
przed ruiną. Dawałoby im bowiem w 
pierwszym rzędzie możność element sir, 
nego bilansowania swoich faiieresćw, o- 
k reślając wysokość sumy, obciążającej 
ich w ciągu całego rokn.

D rugą stroną aagadaieaia, domaga 
jącą  się koniecznej reform y, jest sama 
procedura ściągania podatku przemy­
słowego. Społeczeństwo, otrzym ując sa' 
morząd skarbowy, m a praw o Uczyć na  
to, że samorząd ten  istotnie gw aran ta  
je  mu właściwą ochronę Interesów i Ż9 
np. ewentualne pomyłki w wym iarze 
podatku zo strony kom isyj szaeunko- 
wych będą mogły być korygowane w; 
wyższych instancjach. W  praktyce nio 
zawsze m a to miejsce. Zbyt zawiły pro- : 
eeder działania komisy.] szacunkowych, 
jak  również zbyt w ielka mnogość zała­
tw iany eh przez a le  spraw, powodują 
częste u s te rk i wywołując nieraz zupeł 
nic uzasadnione i słuszno rozgoryczeni© 
wśród płatników. Zaradzić tem u siu da 
łoby sią niewątpliw ie przez powalania 
do współudziału w pewnych czynnoś­
ciach komisyj szacunkowych — ropre 
Eentantów zawodowych lub nawet b ran  
iowych, co stanowiłoby przy na j/.’miej 
pewną gw arancje należytego rozpairy, 
w ania odwołań 1 sprawiodliwego wyro­
kowania.

Poza femi dwoma najbardziej palą 
Mmi stronam i i. j. posa kw estją refor­
my podatku przemysłowego mieści siq 
jeszcze cały szereg innych kwesty] na­
glących i w ym agających najrychlejsze 
go załatwienia. Okazja, jak ą  w 1328 n  
m iały przed sobą stronnictw a sejmowe; 
w kierunku dokonania te j reform y, zo­
sta ła  przez nie zm arnow ana i zaprze­
paszczona. Zdawałoby się więc, że sko­
ro  dziś ten  sam sejm  przez palącą sy ta  
aeję gospodarczą został wreszcie zniu® 
saony do zajęcia się tą  kw estją, to przy 
n ajm niej tym  razem  odnoszenie się 
stronnictw  sejmowych do niaj będzi© 
inne, niż dawniej, 1 bardzfetj rzeczowe. 
Niestety, rzeczywistość znów wykazu 
je  co innego. W ystarczy wziąć pod u wa 
gą to, co dziś z tą  sprawą usiłu je  robić 
stronnictwo narodowe, jedną ręką rysu  
jąe  wobec płatników  nęcące p ro jek ty  
ulg w podatku przemysłowym, a drugą 
ręką podpisując wnioski o podniesieni© 
dochodów skarbu państwau..własnie t 
tegoż podatku.

Tą droga, — ocjyw iśde znów nie dA 
szłeby się do żadnego rezultatu . A tym  
czasem kw estją jes t nagląca i w ym aga 
trak tow ania je j nie z punktu  widzenia 
obłąkańczych „rozgry wek z rządem"V 
ale z punktu  widzenia istotnej potrzeby 
gospodarczej. S tronnictw a sejmowe b® 
dą m usiały to  chyba zrozumieć

JŁ J.



Sprawa rzeźni miejskiej w Sosnowe
znów stanęła na martwym puftkete.

Z posiedzenia rady miejskie!.
OnegcTajsze posiedzenie rady 

miejskiej rozpoczęto znów z dwugo- 
ćlziiinem opóźnieniem. To tez zupel 
nie słusznie r. Lieberman, zabierając 
głos przed porządkiem dziennym, 
zaznaczył, że systematyczne opóźnia 
nie posiedzeń naraża radnych na nie 
potrzebną stratę czasu i wprowadza 
dezorganizację, co do faktycznego 
terminu rozpoczęcia obrad. Stano­
wisko r. Liebermana poparli inni 
radni i ostatecznie, po wyjaśnieniu 
prezesa dr. Pawełka, ustalono, aże­
by na przyszłość posiedzenia rady 
były wyznaczane nia na godzinę 7 
m. 30 wieczorem jak dotychczas, 
lecz na godzinę 8 i rozpoczynały 
się punktualnie.

Po odczytaniu korespondencji 
przystąpiono do porządku dzienne­
go obrad i rada uchwaliła pobiera­
nie 50 groszowych opłat za jednora 
zowy nocleg w miejskim domu nocie 
gowym od tych osób, które są w mo 
żnośei zapłacić, oraz w drągiem czy 
taras. uchwalono statut o podatku 
od psów.

Kulminacyjnym punktem obrad 
rady miejskiej była sprawa rzeźni. 
Jak  to już przed paru dniami dono­
siliśmy, zarząd miasta, upoważnio­
ny przez radę, wszczął pertraktacje 
z dotychczasofwym dzierżawcą rzeź 
ni p. Cwajgenhaftem, które dopro­
wadziły ostatecznie do polubownego 
załatwienia sprawy na następują­
cych warunkach-

Miasto wydzierżawi p. Cwajgen 
haftowi rzeźnię miejską na prze­
ciąg dwuch lat, t. j. od dnia 1 lewie 
tnia 1930 r. do 1 kwietnia 1932 r. 
Vv zamian za dzierżawę p. Cwajgen- 
haft zobowiązuje się przepisać na 
własność miasta plac na którym sto 
ją  budynki rzeźni, przeprowadzić in 
westycje kosztem 83 tys. zł. i zapła­
cić w ostatniem półroczu dzierżawy 
czynsz, w wysokości 40 tys. zł. 
Te oto warunki przedstawił zarząd 
miasta radzie do zatwierdzenia.

Po zreferowaniu sprawy przez

rało szereg mówców.
W pierwszym rzędzie odczytany 

opinię radcy prawnego magistratu, 
prezesa rady miejskiej dr. Paivelka, 
w której powiedziano, że warunki 
polubownego załatwienia sprawy 
rzeźni przez zarząd są niekorzystne 
dla miasta.

Przewodniczący komisji dla 
spraw rzezni zaznaczył, że wobec 
rozbieżności zdań członków, komisja 
nie ustaliła konkretnego stanowiska 
w te] sprawie.

W imieniu klubu BB. r. Salak 
Wypowiedział się przeciwko tej u- 
mowie i stawiając kwestję krańco 
wo, dowociził, że ambicja rady miej­
skiej nie pozwala na załatwienie tej 
sprawy w ten sposób, a w końcu 
swych wywodów radził prowadzić 
dalej proces.

. Następny mówca r. Kurek, polo 
mizując z wywodami r. Sałaka, słu 
sznie zaznaczył, że zarząd miasta, 
będąc upoważniony do załatwienia 
tę.] sprawy działał w interesie mia­
sta, chcąc uniknąć przewlekłego pro 
cesu, który niewiadomo jeszcze jak 
się może skończyć, a obecnie naraża 
miasto na poważne wydatki. Rów­
nież i z rzeźni niema miasto obecnie 
żadnych w/pływów, gdyż wypływy po 
zostają w depozycie banku spółek 
zarobkowych, a miasto opłacać mu­
si ponadto z kasy miejskiej sekwe- 
stratora.

Wywody r. K urka popierali r. 
Rotszta jn, prezydent Willner, r. An 
gier i ławnik Fruchs.

Przeciwko umowie wypowie­
dzią^ się również r. Michael, który 
zgłosił wniosek, ażeby sprawę tę 
zdjąć^z porządku obrad i przekazać 
powtórnie do rozpatrzenia magistra 
łowi.

LWobco tego, że PPS. wstrzymała

sie od głosowania wniosek e . Mich 
la przeszedł.

Następnie uwzględniono podanie 
samopomocy uczniów szkoły teehru 
cznej o zwolnienie od podatku zaba 
wy tanecznej, prośbę inwalidy Żelas

kiewicza odesłano z powrotem Ho 
rozpatrzenia komisji, a podanie po­
wiatowego komitetu wychowania fi­
zycznego i wojskowego w ICartu- 
czach o przyznanie Eubsydjum o<T 
rzucono.

0 skoncentrowanie nad inwdlidahik
Ponieważ wniesione do sejmu 

projekty nowelizacji ustawy inwa­
lidzkiej nie obejmują zakresu kom­
petencji poszczególnych minister- 
jów w wykonywaniu ustawy inwa­
lidzkiej, poseł Snopczyński złożył w 
sejmie w imieniu B B W R . projekt 
ustawy, określającej te kompeten­
cje.

Projekt przewiduje przede wszy 
stkiem skoncentrowanie opielą nad 
inwalidami i powierzenie eałokształ 
tu spraw inwalidzkich, podlegają­
cych obecnie kilku ministrom, wyłą 
cznie kompetencji ministra pracy i 
opieki społecznej.

Wobec wycofania z sejmu projek 
tu nowelizacji ustawy inwalidzkiej, 
opracowanego przez BBWR., posło 
wie Snopczyński i Karkoszka, któ­
rzy złożyli na tym projekcie swe 
podpisy, solidaryzują się całkowi­
cie ̂ z projektem, wniesionym przez 
związek inwalidów.

Projekt ustawy o kompetencjach

dotyczących opieki nad inwalidami, 
i będzie^rozpatrywany łącznie z inne 
mi projektami, jako ich uzupełnie­
nia

Powiatowy ksmitet akhodu Imienin m. Piłsudskiego
będzie sprawował jednocześnie czynności 

komitetu budowy sierocińca.
O negdaj w  starostw ie  odbyło  

się o rgan izacy jne  zebran ie , c-Iem  
u tw orzen ia  pow iatow ego kom ite tu  
obchodu im ien in  m arsza łk a  P iłsu d ­
skiego.

Z a g a ił i p rzew o d n iczy ł obradom  
starosta  Boxa. N a 'w stępie posie­
dzen ia  sta ro sta  Boxa zaznaczył, że 
pow. kom itet, k tó ry  zostan ie  pow o­
łan y  do zo rgan izow an ia  obchodu

Do sekcji p ro p ag an d o w ej w eszli 
pp.: C holew icki —  przew odniczący , 
B erbecka i p rzed staw ic ie le  m ie js ­
cow ej p rasy .

S ekcja  fin an so w a pp.: dyr. B lay 
—  przew odniczący , C holew icka, Ko 
w alska , dr. K osibow iczow a, inż. 
D z ierżaw ska, dr. R y d er i dyr. Z ię ­
ba.

Sekcja o rg an izacy jn a  pp.: R zecz• ■ •„ m 0 .v , , . ,—  oeitcja c rg am zacy in a  pp.: Kzecz
im ienin  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  hę- kow eki, J. P le b an ek  i dr. ja rzęo o w  
dzie jednocześn ie  sp raw o w ał czyn- ski
ności kom ite tu  b u d o w y  sierocińca 
im: m arsza łk a  P iłsudsk iego , do cza 
su w yboru now ego kom itetu .

Po  p rzy jęciu  do w iadom ości te­
go o św iadczen ia  w ybrano  p rezy d ju m  
pow. kom itetu , a n a s tęp n ie  cz łon ­
ków  poszczególnych  sekcyj i ko­
m isji rew izyjnej.

P rezy d ju m  kom ite tu  tw orzą: s ta  
ro sta  j. Boxa, jak o  p rzew odniczący , 
dr. G osiew ski, w ice-przew odniczą- 
cy i p. M ikurda — sekretarz .

S ekcja  obchodow a p. Z . R ych- 
ter.

Do kom isji rew izy jnej pp.; dyr. 
S ąg aJ ło , dr. R ajs, T . D obrow olski, 
kom. W ąsow icz i dyr. H aken- 
berg.

U roczystości im ien inow e rozpocz 
n ą  się w  B ędzin ie  nabożeństw em , 
poczem  po defiladzie  zo stan ą  za 
itończone u roczystą  ak a d em ją  w  
sali tea tru  w  Sosnow cu.

Imieniny marszałka Piłsudskiego w Ząbkowicach.
Z  in ic ja tyw y  p. Balcera, z n a n e ­

go d z ia łacza  n a  te ren ie  Z ąb k o w ic  
zosta ł zo rgan izow any  k om ite t im ie­
n in  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o . W  u- 
b ieg  y w torek  odby ło  się w  tym  
celu zebranie , k tóre zag a ił p. Bal­
cer. P rzew odn iczy ł p. Sochaczew - 
ski, zaw iadow ca stacji, sek re tarzo ­
w a ł p. S tąpet.

Po kró tk iej d y sk u sji pow ołano  
kom ite t w ykonaw czy, podzie lony  
n a  sekcje. Do kom ite tu  pow ołan i 
zostali p rzez ak lam ację  pp.: p rz e ­
w odniczący  K ow arsk i, za stęp ca  E. 
G ajew ski, sk a rb n ik  Balicki, sek re ­
ta rz  S tąpel, o raz  członkow ie po­
szczególnych sekcyj pp.; B alcer, Be- 
reszko, L ew andow ski, M ężyński, 
O strow ski, R utk iew icz, S ochaczew - 
ski, W ójcik, Z ak rzew sk i.

U stalono  n astęp u jący  p rogram  
uroczystości; w  dn iu  18 o godz. 5 
po poł. o rk ies tra  p racow ników  ko­
lejow ych o degra  cap strzy k  n a  s ta ­
cji, n as tęp n ie  p rze jd z ie  u licam i w  
k ie ru n k u  w si T ucznej-B aby  do

drzew a w olności i z pow rotem .
19 m arca o godz. 9 rano  o rk ie­

stra  p racow ników  kolejow ych od ­
p row adzi pochód  dzieci szkolnych  
i publiczności do kośc o ła  n a  n ab o ­
żeństw o  i z pow rotem .

Po p o łu d n iu  w  sa lach  dom u lu ­
dow ego o d b ęd z ie  się akadem ja. P re ­
lekcję w ygłosi zaproszony  pre legent, 
N astępn ie  odbędzie  się część kon­
certow a.

T ow arzystw o  sportow e o degra  3 
ak tow ą sztukę leg jonow ą ,Jego ka- 
p ra lsk a  m ość“— Z b ig n iew a  O rw icza, 
w  p rzerw ach  zaś o d b ęd ą  się p o p i­
sy  solow e zaproszonego artysty-śp ie  
w aka, dek lam acje  i Ł p.

W  p rogram ie p rzew id y w an a  jes t 
tak że  część koncertow a, transm ito ­
w an a  p rzez rad jo  z W arszaw y.

W  p rzerw ach  p rzy g ry w ać  będzie  
o rk iestra  p racow ników  kolejow ych 
z Z ąbkow ic .

D om y i o k n a  obyw ate li b ęd ą  u- 
dekorow ane chorągw iam i.

Schwytanie bandy przemytników w Czeladzi.
N a p o lach  p om iędzy  C zeladzią 

a  S iem ianow icam i po lic ja  schw yciła  
b an d ę  p rzem ytn ików , zam ieszka­
ły ch  w  C zeladzi.

P rzem ytn icy  p rzychw ycen i zos­
ta li z tran sp o rtem  rodzynków , po­
m arań czy  i fig w  osobach: F ran ­
ciszka K ry  czka, B y tom ska 47, Ja- 
k ó b a  F inka, W ęg ro d a  34 i T ec d o ra  
G ruszkę, P o d  w a ln a  4. P rzem y tn icy  
tran sp o rto w ali tow ar w  w oreczkach ,

tak  zw an y ch  „p ik ó w k ach ”. S chw y 
tan y ch  w raz  z tow arem  p rzek azan o  
u rzędow i ce lnem u  w  Sosnow ca, 
i W czoraj s traż  ce ln a  w p a d ła  n a  
trop  d rug ie j b a n d y  tru d n iące j się 
p rzem ytem  tu tu n iu  i u ję !a  część 
członków  b a n d y  w  m ieszk an iu  S ier 
nackiego , (W ęg ro d a  dom  D ziuka). 
N azw isk  sch w y tan y ch  n a raz ie  n ia  
u s ta lo n o ,.

Czwartek

k a l e n d a r z y k .
Dziś: Krystyny 
Julro: Matyldy 
Wschód słońca: 6.4 
Zachód „ 17.29

RADJO.
W A R S Z A W A .

Czw artek, 13 m arca.
11.58. S ygnał czasu z W a m  12.19.

O czem wiedzieć pow inna dobra gospo 
dyni. 12.40. K on cert szkolny z R ilh , 
W ars;;. 1440. Kom. gospodarczy. 15.00. 
Odczyt z cyklu  wykł. d la  m atu rzystów  

średn. p. t,. „Rola K azim ierza  
V  lelk iego w dziejach Polski". 35.20. Od 
czyt z cyklu  wykł. d la  m atu rzystów  
szkół średn. p. t. „K ochanow ski".' 15.45. 
Kom. L O PP. 1615. M uzyka z p ły t g ra ­
mol'. 1717. W śród książek. 17.45. K oncert 
K am era lny . 18.45. Rozm aitości. 19.10. 
G iełda ro ln . 19.25. P ły ty  g ram of. 19.40. 
Kom, PA T. 19.58. S ygnał czasu z  W a r 
szawy. 20.00. O dczytanie p ro g ram u  n a  
dzień nast. 20.15. F e lje to n  p. t. „N afta  
polityczna". 20.30. K oncert wiecu. 21.10. 
Słuchow isko z W ilna. 22.15. K em . m eta 
or., polic., sport. 22.35. Kom. PA T . 23 ft) 
M uzyka salon, z „Gazy“.

K A T O W I C E .
Czw artek, 13 m arca.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. 
K oncert z p ły t g ram of. 12.40. K oncert 
dla m łodzieży szk. z F ilh . W arsa. 16.00. 
Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 81. oraz 
kom. te a tru  Polsk . 16.20.-K oncert z p ły t 
g ram of. 17.15. T ransm . z W arszaw y. 
W śród^ książek. 17.45. K oncert z W arsz, 
18.45. Rozm aitości, zapowiedź p ro g ra ­
mu na  dzień nast. 19.05. S k rzynka  poczt.
19.30. S port jak o  w spółczesny objaw  
psychiczny. 19.58. S ygnał czasu z W arsz. 
20.00. K oncert. 20.30. M uzyka z W arsz.
21.30. Słuchow isko z W ilna. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz. oraz zapowiedź pro­
g ram u  na dzień nast. w jęz. franc . 22.35 
Kom. PA T . 23.00 M uzyka tan . z W arsz-

C© w yśw ietlają kma:
K in o  „Wawel“ „ Z d ra d a ”
Ksno »Momus« „A nio ł ulicy*. 
Teatr rewji „Arlekin" D ziś 

rew ja  pt, „K ap ita ln a  H o 1 H o I H o 1”

Ogólna.
(o) D alsze obniżenie stopy  dyskonto 

wej prseu bank  polski. Dziś odbędzie sią

fusiedzenie ra d y  banku polskiego, po- 
więcone spraw ie ew entualnego obniżę 

m a  stopy  dyskontow ej o 0.5 proc. lub  n a  
w et o 1 proc. W  ten  sposób stopa dys­
kontow a, w ynosząca w banku  polskim  
8 proc., w stosunku rocznym , zostałaby  
obniżona do 7.5 proc., względnie 7 proc. 
N ależy zaznaczyć, że w ciągu  niespełna 
6 m iesięcy byłoby to  już  trzecie z ko-lel 
obniżenie stopy  dyskontow ej prze* 
b ank  polski.

Z Kiete.
(k) Posiedzenie ra d y  m iejsk ie j. Dziś

0 godz. 8 wieczorem  w m ag istrac ie  od bą 
dzie się posiedzenie rad y  m iejsk ie j s 
następ u jący m  porządkiem  obrad : 1) od 
czy tan ie  p ro toku łu  z poprzedniego ze­
b ran ia ; 2]_ kom u n ik a ty  p rezyd jum  ra ­
dy; 3) WDiosek m a g is tra tu  w spraw io 
zaciągnięcia  w B. G. K . 100.000 zŁ po­
życzki k ró tko term inow ej na  zasilenie 
funduszów  kasow ych pow tórnie; 4) 
w niosek kom isji kan a lizacy jn e  wodo­
ciągow ej w spraw ie przepisów  o połą  
czeniu n ieruchom ości n iezabudow anych 
e k an a lizac ją  i  w odociągiem  łącznie z 
w nioskiem  m a g is tra tu  w spraw ie cezy 
n ionej w skutek decyzji województwa 
zm iany  przepisów  w sposobie oblicza 
n ia  i pob ie ran ia  zależności za wodę i  5) 
wniosek k om isji finansow o-budżetow ej
1 gospodarczej w spraw ie ta ry fy  u !go- 
wej za wodę;, 6) wniosek kom isji fin.- 
budż. i  gospodarczej w spraw ie opłat 
bankow ych p rzy  wjeździe do m iasta ; 7) 
w nioski k om isji fin . - budż. a) sp raw a 
zm ian w budżecie m iejsk im  za rok  1329- 
30: b) w spraw ie zm ian w sta tuc ie  o po 
d a tk u  w idow iskow ym ; c) w spraw ie s ta  
tu tu  o op ła tach  od um ów o przeniesie 
nie p raw a  w łasności n ieruchom ości; 
w nioski m a g is tra tu ; a) w spraw ie s ta  
tu tu  zw iązku m iędzykom unalnego d la 
budow y i u trzy m an ia  wojewódzkiego 
zak ładu  p sych ja trycznego  w Podzam ­
czu Chęcińskiem , p rzy s tąp ien ia  m iasta  
do zw iązku oraz uchw alenie p ierw szej 
r a ty  udzia łu  m ia s ta  we w spom nianym  
zw iązku; b) sp raw a  uposażenia przyw ią  
zanego do e ta tu  in ży n ie ra  - a rch itek ta  
m iejskiego.

(k) Obchód Im ienin  m arsza łk a  P ił­
sudskiego. W  zw iązku z im ien inam i 
m arsza łk a  P iłsudsk iego  w ub ieg łą  śro- 
dę_ o godz. 6 wieczorem  w sa li ra d y  
m ie jsk ie j odbyło się posiedzenie o rg an i 
zaey jn e  k om ite tu  obyw atelskiego, na  
k tó re in  omówiono p ro g ram  oraz doko­
nano podziału p ra c  n ad  p rzygo tow an ia  
«ai do obchodu im ienin .
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(k) 25-Ictni jubileusz dyr. teatru poi 
sinego w  K ielcach. Znany w K ielcach  
niestrudzony pracownik na deskach, see 
nicznych dyr. teatru polskiego p. Anto  
ni Konrad obchodzi w tym m iesiącu  
25-letni jubileusz swej ciężkiej, często 
bardzo niewdzięcznej praey aktorskiej.

Z in icjatyw y grona współkolegów i 
przyjaciół jubilata, celem uczczenia je  
go zasług, podjęto zorganizowanie uro 
czystego obchodu jubileuszowego, w 
którym  w inny wziąć udział szerokie 
w arstw y m iejscowego społeczeństwa. _

Jubilat, na stanow isku dyr. kieleckie  
go.teatru, dzięki swej niezmordowanej 
i energicznej pracy, położył bardzo du 
że zasługi, które w tak uroczystej dla 
niego chw ili należy odpowiednio ocenić 
i  uczcić.

(k) Pożegnanie ppułk. Jażdżyńskie- 
go. K om itet pożegnania zasłużonego 
działacza społecznego, długoletniego do 
wódcy 4 p. p. leg. ppułk. Jażdżyńskiego, 
na czele którego stoi starosta p. Bory  
ssowicz, u sta lił dzień oficjalnego pozeg 
nania p. pułkownika. Pożegnanie to od 
będzie się  w  nadchodzący piątek o godz. 
5 po południu, w salonach klubu urzę­
dników państwowych w województwie. 
W szyscy, którzy chcą wziąć udział _ w 
pożegnaniu zechcą zgłosić się telefonie® 
nie nr. 4-10 LOPP., do p. Am ster.

Korpus oficerski żegna p. pałkow ni 
ka w nadchodzącą sobotę w kasynie o-  

.fieerskiem.

Mcją budowlana w Czeladzi i 'p in ach  wiejskich
powiatu będzińskiego.

lino . UNI ON “  Kielce 1
D z iś ! N o w o ść  w  K ie lc a c h . P ie rw ­

szy  p o lsk i fiim  c iźw iękow o- 
—  ś p ie w n y  —

„H A L Si .4“
W roii głównej:-ZORIKA SZYMAŃSKA.
Odśpiewane będą piękne ar]e solowe 
przez najwybitniejszych artystów Opery 

— Warszawskiej. —

W 9-eiu gminach wiejskich i w 
mieście niewydzielonem Czeladzi w 
r. 1929 wybudowano ogółem 835 bu* 
dynków, z czego 520 domów miesz 
kalnyek i 365 budynków gospodar­
czych. Z 520 domów mieszkalnych 
wybudowano 465 budynków ognio­
trwałych i 55 nie ogniotrwałych, zaś 
z 365 budynków gospodarczych — 
294 ogniotrwałych i 71 nie ognio­
trwałych. Te ostatnie cyfry wykazu 
ją  na rozwój budownictwa ognio­
trwałego w powiecie.

Brak dokładnych danych o ilo 
ści izb w nowowybudowanych do­
mach mieszkalnych nie pozwala ści 
śle określić, w jakiej mierze budów 
nictwo mieszkalne roku 1929 przy­
czyniło się do zaspokojenia głodu 
mieszkanicfwego w powiecie. Tern 
niemniej na podstawie przybliżo­
nych cyfr należy stwierdzić, iż no­
wych izb mieszkalnych w  roku 1929 
przybyło około 2500.

Aczkolwiek cyfra ta  w stosunku 
do zapotrzebowania na mieszkania 
jest nieznaczną, to jednak wskazuje 
że budowa dopnów mieszkalnych, a 
tern samem i sprawa łagodzenia gło 
du mieszkaniowego postępuje na­
przód.

Przy omawianiu akcji budowla­
nej w powiecie należy podkreślić 
jeden ważny moment. Wybudowane

w roku 1929 domy mieszkalne w Ho 
śbi 520 w 75 proc. są to domy wznie 
eione przeważnie własnemi siłami 
robotników. Dążąc do posiadania 
własnego dachu nad głowrą i do za­
pewnienia sobie na stare lata kąta, 
z którego go nic wyrzucić nie może, 
robotnik z iście mrówczą wytrwało 
ścią gromadzi ze swych skromnych 
zarobków oszczędności na budowę 
własnego domku.

Akcji budowlanej szerokich 
rzesz robotniczych przychodzi z 
wielką pomocą komunalna kasa osz 
czędnośei sejmiku będzińskiego z 
centralą w Będzinie i oddziałami w 
DąbroAwie i Czeladzi, która przyjmu 
je składane oszczędności, płacąc 10 
proc-, oraz udziela na dogodnych 
w arunkach, pożyczek na budowę-

Oszczędności robotnicze, dające 
wyraz istniejącemu w szerokich ma 
sack społeczeństwa dążeniu do bu­
dowania domów mieszkalnych,- 
przy każdej na szerszą skalę zakro 
jonej akcji budowlanej nie mogą 
być pominięte. Należy oszczędności 
te wyzyskać, wyciągnąć je z ukry­
cia, a metodą prowadzącą do tego 
celu będzie udzielanie indywidual­
nych pożyczek tam, gdzie suma o- 
szczędności nie wyrosła na tyle, aby 
stać się podstawą do rozpoczęcia 
budowy.

Zawita historia wekslowa p. R yćh tćra .
(k) Rew ja  w „Pałace". N ależy z uz­

naniem  podkreślić starania kina „Pala  
ce‘\  które nie szczędząc kosztów, po za 
•wyświetlaniem doborowych, o wyso­
kiej wartości artystycznej film ów — u- 
rozmaiea seansy doskonaleni! występa  
mi rewjowemi.

W ystępujący obecnie warszawski ze 
Bpół rew jow y zasługuje na specjalne  

, wyróżnienie. Jest to bowiem  zespół, któ 
, ry  ani na jotę nie upodabnia się do in ­
nych, tego rodzaju zespołów, tak często 

‘ spotykanych na deskach różnych kino­
teatrów.

W  pierwszym  rzędzie, stojące na wla  
ściw yni poziomie s iły  aktorskie, a na-, 
stępnie doborowy,© dużej wartości arty  
etycznej program  oraz rzadko spotyka  
ń e  zgranie — oto cechy tego zespołu 
rewjowego.

M onologi Czermańskiego (kier. zespo 
Zu) — świetne, skecze doskonale opraco 
wane, śpiew M. Czerniawskiej zupełnie 
'poprawny skala głosu  wysoka, ton m i­
ty, cieniowanie nieco szwankuje, piosen  
ki Duranowskiej, choć przy slabem  
głosie, zupełnię niezłe.

Prawdziwą okrasą rew ji jest p. Me 
leszkówna w mazurze, której werwa i 
pełna dystynkcji gracja ujm uje wszyst
kich.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" A- 
mant. „Union" H alka. „Pałace" Kochan  
ka jego książęcej mości.

Coś nie coś o meblach,..
P . E u g e n ju sz  p rz y k ła d n y  m a łż o ­

n e k , p , T e o d o z ]i R y c h te ro w e j (S o s­
n o w iec , S ta sz y c a  30), w p a d ł  —  ja k  
s ię  to  m ó w i— w  k a b a łę .

N ie  w n ik a ją c  w  p o b u d k i, ja k ie  
k ie ro w a ły  p . E u g e n ju sz e m , w ła śc i­
c ie l s k ła d u  m e b li  S z la m a  C z a rn o ­
c k a  (S o sn o w iec , M o d rz e je w sk a  22) 
o s k a rż y ł go  w  1 k o m isa r ja c ie  o w y ­
s ta w ie n ie  m u  fa łsz y w y c h  w e k s li  n a  
125 z ło ty ch ; z a  z a k u p io n e  u  n ieg o  
m eb le .

N a  w e k s la c h  w id n ia ł  w y ra ź n ie  
s fa łs z o w a n y  p o d p is  m a łż o n k i p, E u- 
g e n ju s z a  p o ło ż o n y  p rz e z  S ta n is ła w ę  
R om anek . (B ęd z in , K o sz e lo w sk a  6).

J a k ą  ro lę  o d e g ra ła  „ z n a jo m a ” 
p . E u g e n iu sz a , R o m a n k o w a , ( ta k  
z a g a d k o w o  ją  n a z y w a ł n a  w c zo ra j­
sze j ro z p ra w ie  w  są d z ie  o k rę g o ­
w ym ), p o z o s ta n ie  ta je m n ic ą , g d y ż  
ta k  o n  ja k  i  o n a , u p a rc ie  o tem  
m ilcze li. D ość , ż e  m eb li, k u p io ­
n y c h  rz e k o m o  d la  żo n y , p. 1  eo- 
d o z ja  n ie  o g lą d a ła , a  n a  d o b ite k

im  „PAŁACE? Kielce.
D z ś i  d n i  n a s tę p n y c h .

— Wielki p ro g ra m  monsirc.! — 
Film  i Rewja! Sketch! Balet i

Kochanka Jaga
Książęce! Mości

W rolach głównych: PAWEŁ RYCHTKR 
i VIVIAN GIBSON.

Na scenie: Wielka rewja jjMy chcemy 
— szaleć”. —

MONTE CHRISTO.
236,

Pożądany i oczekiwany szmer 
dał się słyszeć nakoniec, lecz za­
miast .Walentyny, ujrzał dwie oso­
by z cienia krzewów się wyłamiają- 
ce.

Odwiedziny pani Danglars i Eu 
genji były przyczyną tego opóźnie­
nia. Młoda dziewica przeto, by nie 

' zrobić zawodu ukochanemu, zaprosi 
Ja pannę Danglars doj ogrodu, chcąc 
tym sposobem dać znać Maksymil­
ianowi, że opóźnienie nie z jej winy. 
się zdarzyło.

Młodzieniec tó zrozumiał i doznał 
ulgi w śeiśniętem sercu.

W alentyna przechadzała się nie­
przerwanie na odległość głosu, tak! 
iż Maksymiljan mógł ją  nietylko 
słyszeć ale i widzieć, zaś za każdym 
razem, gdy mijała kratę, rzuciła 
wzrok którego jej towarzyszka do­
strzec nie mogła, mający mówić rnło 
dzieńcowi: „Przyjacielu, bądź cier­
pliwy, widzisz przecież, że nie moja 
W tem wiaa!“

Maksymiljan uspokoił się też zu 
pełnie i z zachwytem przyglądał się 
Walentynie, dopatrując się różnic 
pomiędzy blondynką, o melancholij 
nem oku i postaci smukłej jak to,po

la, a 'brunetką o oku dumnem i po­
staci wyniosłej Junony.

Po półgodzinnej przechadzce, 
panienki oddaliły się. Maksymil­
jan domyślił się, iż jest to zapo­
wiedź końca wizyty pani Danglars. 
W  samej rzeczy, W alentyna wkrót­
ce przyszła sama.

Postępowała zwolna, z obawy, 
aby jakieś ciekawe spojrzenie me 
zechciało śledzić jej powtórnego do 
ogrodu wyjścia- Zamiast zbliżyć się 
do k raty /usiad ła  naprzód na ławce 
i bez przesady, smutnemi oczyma 
spoglądać zaczęła na drzewa, klom­
by i kwiaty.

Po dłuższej chwili dopiero, pod­
biegła ku kracie.

— W itam cię, Walentyno! —* 
odezwał się głos tęskny z za kraty.:

— I  ja  cię witam, Maksym ii ja- 
nie, pozwoliłam na siebie czekać, wi 
działeś jednak przyczynę.

— Tak, poznałem pannę  ̂ Dah- 
glars; nie myślałem, abyś była w 
.tak bliskich stosunkach z tą  młodą 
osobą!

— A  któż ei powiedział, że ja  z 
panią Danglars w bliskich jestem 
stosunkach?

— Nikt. Tak mi się jednak zda- 
waio. Wyglądałyście jak  dwie roz*. 
miłowane w sobie przyjaciółki, opo­
wiadające sobie swe pensjonarskie 
tajemnice.

*— Zgadłeś gawgL J&P. Mofnię figi

(k) Śmierć pod kołam i samochodu.
N a szosie pomiędzy wsią Jedlnia a  Po­
świętne, pow. kozienickiego, samochód, 
prowadzony przez nieznanego dotych­
czas kierowcę, zabił idącego szosą \v. 
stanie pijanym  W ładysław a Grzywacza; 
lać 21, mieszkańca w si Poświętne.

(k) Sam podpalił swoje zabudowania. 
,We w si Tomaszów, gm. Córa-P(iławska, 
powiatu kozieniekiego wybuchł pożar, 
w zabudowaniach W incentego Szewczyj 
ka, który zniszczył dom m ieszkalny i  
oborę, w artości 600 zł. Ustalono, że po-i 
żar ten pow stał z podpalenia dokonane; 
go przez samego w łaściciela, w celu o- 
trzym ania w ysokiego ubezpieczenia.

z łeg o  p , E u g e n iu sz  n ie  w y k u p ił  
w ek sli.

E u g e n ju sz  i je g o  „ z n a jo m a ” s k a  
z a n i z o s ta li  p o  sz e ść  m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia , p rz y c z e m  o s ta tn ie j  k a rę  z a ­
w ie sz o n o  n a  p rz e c ią g  d w u c h  la t.

P . E u g e n ju s z  p o s ie d z i z a te m  
sz e ść  m ie s ię c y  w  k o z ie , a  n a jg o ­
rze j to  te n  k ło p o t z  tłu m a c z e n ie m  
s ię  p rz e d  m a łż o n k ą , j a k  to  b y ło  z 
te m i m eb lam i...

Kino „C zw artak  Hlslca
D ziś  i d n i  n a s tę p n y c h

Przedziwne kłamstwo
Niny Piefrowny

W  ro li g łó w n e j: B R Y G ID A  H E L M

Z Ostrowca.■A-

(os) B iblioteka. W  Ostrowcu, prryi 
ul. Sicińskiej, w św ietlicy  policji został j 
ła  założona bibljoteka, która posiada* 
386 powieści, a 492 tom y i  czyuua jest)  
2 razy w tygodniu, a m ianowicie: w^
środę od godz. 16 — 18 i w niedzielę od!. 
10 — 12. Z bibljotcki policyjnej inoż.o' 
korzystać każdy z obyw ateli m. Ostrów) 
ca i  okolic. Zgłaszać się należy do wice' 
prezesa św ietlicy  policyjnej przodowa- 
nika Maksym.iljana Nowaka. i

(os) Śm ierć małżonków. Kielmaifi 
Flajm an i  żona jego B ajg la  staruszko  
wie, liczący po 74 lat, udając się na! 
spoczynek napalili w piecu i zasunęli! * 
szyber. N a drugi dzień znaleziono już ' 
tylko martwe zwłoki małżonków.

(os) Napad na służącą. W  związku!) 
z notatką naszą pod powyższym  ty iu -  
łom należy w yjaśnić, śe pp.: Ud ward 
Mazur, syn Andrzeja, Jan Baran i  
EdwaTd Mazur, syn Jana w napadzie 
żadnym udziału nie brali i  cieszą się  
jaknajlepszą opinją. —

_A—.-A—ik.-------- !Z Sosnowca,
(s) Zebranie m acierzy szkolnej. „Wj 

niedzielę dnia 16 bm. o g. 3 po polud-t 
niu, w lokalu stowarzyszenia t e c h n i ­
ków w Sosnowcu, odbędzie się  żebranie; 
okręgowe, delegatów kół polskiej ma­
cierzy szkolnej w Zagłębiu Dąbrow­
skim  z następującym  porządkiem ob­
rad: 1) wybór przewodniczącego, 2) odi 
czytanie protokułu z zeszłorocznego ze 
brania, 3) krótkie sprawozdanie kół, 
4) sprawozdanie zarządu okręgowego i  
kom isji rew izyjnej, 5) uchwalenie skład . 
ki kół, na rzecz okręgu w  r. 1930, 6) pre 
lim inarz budżetowy na rok 1930, 7) w y > 
bory 4 członków zarządu i  kom isji rewii 
zyjnej, 8) wolne wnioski.

N a zebranie to zapowiedzieli swój 
przyjazd z W arszawy prezes macierzy; 
Swieżyński i  dyrektor Stemlor, k tóry  
w ygłosi referat „Praca m acierzy w wo 
jewództwaeh wschodnich.

Zarząd okręgowy wzywa w szystkie  
koła Zagłębia do licznego udziału w; 
tem zebraniu".

Jy to w ierzenia. Panna Danglars u- 
zalała się przedemną, iż rodzice zmu 
szają ją  do wyjścia za mąż, za pana 
de Morcerf; ja  znów mówiłam jej, 
iż związek z panem d‘Epinay uwa- 
żam za nieszczęście dla siebie. .

— Droga Walentyno!
— Otóż widzisz, mój przyjacie­

lu, gdy mówiłam o człowieku, które 
go kochać nie mogę, myślałam o tym 
którego miłuję!

— Jesteś dobrą nieskończenie. 
Masz przytem w sobie to, czego pan; 
na Danglars nigdy mieć nie będzie,- 
to jest niewypowiedziany wdzięk 
niewieści ,który jest tem dla kobie­
ty, czem jest woń dla kwiatu, a  sło 
dyez dla owocu.

— Maksymi! jamie!... patrzysz na 
mnie Olkiem miłości.

— O, nie! przysięgam ci, Walen­
tyno. Porównywałem was przed 
chwilą! I , na honor, oddając całą' 
sprawiedliwość piękności panny. 
Danglars — czułem jednocześnie, iz 
jest niemożliwością, aby znalazł się 
mężczyzna, któryby ją  pokochał.

— A wiesz dlaczego, Maksymilja 
nie, tak ci się wydało? Bo ja  wraz z 
nią byłam i moja obecność uczyniła 
cię niesprawiediiwym-

— Powiedz mi jedno, Walenty-: 
no. Czy panna Danglars dla tego ma 
wstręt do małżeństwa z wicehrabią 
’de Morcef, że kocha innego?

—, N ikQgo nie kocha. Zwierzyła

mi się, że wogóle ma w stręt do mał­
żeństwu nieprzezwyciężony, że prag 
nęłaby zdobyć dla siebie byt nieza­
leżny. Marzy oi tym jedynie, ażeby 
zostać artystką, jak jej przyjaciół 
ka, panna Luiza d‘Armilły.

—• Widzisz, Walentyno, nie dla! 
ciebie to przyjaciółka! Ale dlaczego; 
się oglądasz? Czy chcesz się już od­
dalić!

— Tak jest, niestety, Maksymil 
janie — odpowiedziała smutnie pa­
nienka — uciekać muszę, jestem \y 
tym domu, jak w więzieniu. W do­
datku macocha moja zawiadomiła 
mnie, iż ma udzielić mi pewnej wia 
domośei i prosiła, bym jaknajpię- 
dzej przyszła do niej. Mówiła, iż od! 
wieści tej zależeć ma część mego ma 
jątku. Boże mój!— niechby zabrali 
cały, bo z matki mej i bez tego je­
stem dość bogata, byleby tylko ze­
chcieli zostawić mnie w spokojm 
Wszakże ty, Morrelu kochać mnio 
będziesz, choćbym była prawie ubo­
gą?

— Walentyno!... A cóż mnie ob­
chodzić to może, czy jesteś bogatą,-. 
czy też biedną? Bylebyś tylko była 
moją! Bylebyśmy tylko razem' 
przejść mogli przez życie! C ó ż  to je 
final- być może za wiadomość? Czyj 
nie będzie dotyczyć ona czasem_ tw ą 
go projektowanego zamążpójścia.

!-= Ńie przypuszczam, fć
c. 3. a,



(s) R ejestracja  założycieli 11 pułku
piechoty ziemi będzińskiej. W  związku 
z odsłonięciem w niedługim czasie pom 
nilca U p. p. w Będzinie, założyciele, 
którzy wstąpili, jako ochotnicy tego 
pułku w listopadzie 1918 roku, chcący 
wziąć udział w uroczystości odsłonię­
cia pomnika, proszeni są o zarejestro­
wanie się w lokalu związku podofice­
rów' rezerwy koła Sosuowiea, uL Targo 
wa (Szklarnia). R ejestracja  odbywać 
• ie będzie w dniach 14 i IS bin. o godzi 
nie li-e j.

(a) Z życia oficerów i podchorążych' 
rezerwy. W niedzielę dnia 16 b. m. o go­
dzinie 11 w szkole im. Czackiego, przy 
ulicy Nowokośeielnej wygłoszony z '* ta  
aia wykład z dziedziny wojskowości. Za 
względu na bardzo ciekawy tem at upra 
ssa się o liczny udział członków zrzesz© 
iiych i niezrzeszonych.

Z Bęiiizfntu
(b) Wysbiał powiatowy i targowica

w Sosnowcu. W  związku z przetargiem  
na place targow icy w Sosnowcu, wy 
dział powiatowy w Będzinie na  posie 
dzenin w dniu 3 i 10 b. m, powziął u- 
ehwalę o przystąpienie do przetargu.

Dnia 16 marca S930 r. o godz. 
14-tej w sali szkoły powszechnej 
nr. I w Gołonogu odbędzie się za­
branie Stowarzyszenia Spółdzielcze­
go ,Ko!onja” w Gołonogu.

Porządek dzienny: 1) Odczytar 
nie protokułu z 1-go organizacyjne­
go zebrania. 2) Sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Zarządu. 
.3 )  Dopełnienie wyboru członków 
i idy nadzorczej, 4) Wolne wnioski.

Wejście tylko dla członków za 
okazaniem legitymacji członkow­
skiej oraz zaproszonych gości.

ZARZĄD.

(b) Zasiłki dla straży  ogniowych. 
W czoraj w sejm iku będzińskim odbyło 
się, w asystencji przedstawicieli sejm i 
ku i związku straży ogniowych okręgu 
będzińskiego, wydawanie zasiłków dla 
straży wiejskich w postaci narzędzi og 
niowyek. Ogółem przybyło około 28 de­
legatów straży, którym  wydano: 4 pod­
wozia, 1 beczkowóz, 38 drabin różnego 
rodzaju, 40 łączników, 30 pochodni, 000 
metrów węża tłocznego i  t. d. n a  ogólną 
wartość 15.000 złotych. Poza teru prze 
widziane jest około 10.000 zł. na budo­
wę remiz, z których będzie korzystać 10 
straży, budujących remizy.

Piękny rozwój pożytecznej placówki.
Ni olana uroczystość obchodził w a- 

biegłą niedzielę oddział p. w. i w. L  w 
Myszkowie, k tó ry  rozpoczął le tn i okres 
ćwiczeń.

W idzieliśmy p r  aedewszywtkiera całą 
kompan je w nowych, przepisowych 
m undurach, k tóre bezwzględnie unio 
przyczynia się uo podniesienia liczebną 
go stanu kom panji, jakoteż powagi, 
karności i poszanowania munduru, a co 
zatem idzie — podniesienia strony ino 
ralnej oddziału.

Byłoby jednakże pożądanam, aby 
oddział p. w. w każdą niedzielę był na 
nabożeństwie, co niewątpliw ie w przy 
Bziości, ku naszemu zadowoleniu, ajzsąr 
my.

Po nabożeństwie kom endant cddzia 
ła  p. S tanisław  Trząoki wręczyl szare 
gowcom świadectwa z ukończenia I-go 
Stopnia p. w., zachęcając w swesm praa 
mówieniu do dalszej wytężonej pracy. 
W ielu otrzymawszy świadectwa żegna 
lo się z kolegam i na  dłuższy czas, by 
otrzym aną wiedzę z zakresu wojskowo 
śei, pogłębić w pułkach wojska polskie 
go. Ogółem na 64 szeregowców s okoń 
czonym w dniu 1.9.ub. r. rokiem służby^ 
otrzymało świadectwa 52, co stanowi 
bardzo dobry wynik. Zawdzięczać go 
należy tylko tw ardej szkole komendau 
ta  p. w., jak  również por. Rutkowskie 
mu, powiatowemu komendantowi p. w , 
k tóry  szczególną uwagę zwraca na

Myszków, jako oddział beswątpicnla 
najsiln ie jszy  i najlepiej prowadzony 
w powiecie zawierckim.

Nie zasypia gruszek w popiele i ko­
m isja sportow a p. w., na której czele 
stoi dyr. S tanisław  Bauerortz. Jes t to 
jedna z najlepiej zorganizowanych i  
prasujących placówek. W ielka energia 
I konsekwentne postępowanie przewód 
raczącego, każe wszystkim członkom ko 
m isji pracować z zaparciem się siebie.

W  dniu 9 b. in. w miejscowości Bę- 
dttsE, po ekończonem zebraniu spółki
t  . . i , . -  ■ _  j i ____t- _  j  l  m  i -  t . .

we a społeczeństwo", zorganizowany 
przez sekcję propagandową p. w., a  
zwłaszcza dzięki pp. Kayi.miera-owi I  
Piotrow i Suberla.kcnił z któryeii ostat­
n i bierze czynny udział w pracach ko 
m isji. W idzim y go n a  każdej próbia 
kółka dramatycznego, n a  aebraniaoh 
i t. p.

N ie należy zapominać o pp. Piotrzst 
M łynarskim  i  Franciszku K siążka * 
sekcji finansow ej, ciągnących grosze 
na wszystkie strony, aby tylko nzyskeó 
jaknajw iększe fundusze na cole p. w. i 
w. f. i. miejsoowem społeczeństwie, któro 
dosyć przychylnie odnosi się do młodo 
cisnej placówki, jaką  je s t oddział p. w. 
i w. f. w Myszkowie.

J.&

ma przed sfcl<
Zemsta obrażonego wieśniaka.

W dnia onegdajszyra kolon ja  
Słodków, gminy Piętno, pod Tur­
kiem, by£a terenem

bestjalsMego zabójstwa, 
dokonanego w następujących okoli 
eznośeiach.

Dwaj mieszkańcy wymienionej 
kolonji Piotr Hudecki i Adolf Pech 
pałali ku sobie nienawiścią datującą 
się od zajścia, które pomiędzy nimi 
wynikło na zabawie tanecznej u nia 
jakiego Grseszkiewicza w okresie 
minionego karnawału.

W godzinach popołudniowych

trupa wieśniaków stała przed, urzę- 
em gminy Słodków.Wobec groma,

y

dy Eudeoki zaczął żarfowaó z Pd* 
ehs. T e n  (zdenerwowany uderzył Hu 
deckiego laską. Wówczas Hudecki 
wbiegł do sklepu niejakiego Lisieo- 
kiego i porwawszy ze stołu - . . . .

długi nóż rzeźnicki 
pogonił za Pechem.

Zatrzymawszy go Hudecki Be* 
namysłu pchnął przeciwnika w 
brzuch. x

Adolfa Pecha przewieziono w. 
stanie beznadziejnym do szpitala 
iw -  Pawia w Turku- •

Zbrodniczego Piotra Hudecki©* 
go osadzono w więzieniu do dyspozy 
cji władz sądowych.

o * s

Z Czeladzi. Zawsze biedna żona będzie tumaniona.
(o) Ogólne zebranie związku strze­

leckiego. Zarząd i kom enda związku: 
strzeleckiego zawiadam ia swych człon 
ków i sympatyków, że zapowiedziana 
na dzień 1S b. m, ogólne zebranie od­
działu nie odbędzie aię. Zebranie oabą 
dzie się w dniu 23 b. m. o zapowiedzią 
nej poprzednio godzinie.

(o) Z  życia sokoła. S taraniem  tow. 
gimnastycznego „Sokół" gniazda cze­
ladzkiego w dniu 15 b. m. w sali klubu' 
to w. „Saturn" zostaną odegrane trzy; 
sztuczki sceniczne. Przedstaw ianie u- 
rozmaicą tańce sokolic.

Ktnó -■teatr „CZAEtY” Czeladź.
Wtorek 12, środa 13 i czwartek 14 

marca 1930 r.
-'.'iększe arcydzieło Lwa Hr. TołstojaMmmmmmw

\ Z DOLORES DEL RIO.
I Następny program: „KOCHAN- 
! KOWIE” (Skórzana Maska).

Z Dąbrowy. .
(d.) Irałciiliry marsz. Piłsudskiego. 

„W niedzielę dnia 18 m&rea 193u r. od­
będzie tlą  obchód im ienin m arszałka 
P ils id  kiego z następującym  progra­
mem: godz. 9 rano nabożeństwo w
miej wym kościela w Kazimierzu, o 
gedz. 5 po południu w dolnej sali go­
spody na Niemcach odbędzie się akado 
m ja na k tó rą  złożą się: Odczyt, dekla 
mocje, oraz odegrana zostanie przez 
związek strzelecki, oddział na  Niem­
cach, § aktowa sztuka pod tytułem  
.Porucznik I  brygady".

(d) Z pięściami na rodziców, Gorszą
co widowisko rozegrało się w Dąbrowie 
Górniczej przy  ulicy [Wesołej, w po­
dwórzu domu Nr. 9.

Oto bracia 25-łctnl Józef i 38-letnJ 
,W ładysław Bałdysowie, wszcząwszy & 
rodzicami aw anturę na tlo nieporozu­
mień majątkowych, rzucili aię na nich, 
okładając ich pięściami.

Zwyrodnialeów obezwładnili sąeio- 
'dzi.

Wczoraj sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał wyrodnych synów po miesiącu 
więzienia z zawieszeniem kary .

Prosto z dworca w stęsknione 
ramiona małżonki wrócił p. Aniom 
Kalbicki (Warszawa Złota 83) agent 
podróżujący firmy Zak w Poznania

— No, ciesz się jańeiu! — irekł
z  zadowoleniem. Mimo stagnacji
puknąłem Przemysław kł

za trzy tysiące złotych!
Pójdę teraz zdać rachunki, a 

wieczorem wybierzemy się do kina.
— Tylko mi zaraz wracaj do 

domu! — zapowiedziała pani — żad­
nych śniadań z koleżkami!

Pan Antoni poszedł, solcnnia 
przyrzekłszy wrócić na obiad.

— No naturalnie! — rzekła s  
pasją pani Janina. — Czwarta bije 
a tego opoja ani wiciu, ani slychul

Wieczorem sytuacja pogorszyła 
się o tyle, ie  p. Antoni

nic wrócił i na  kolację.
Gdy o 11 -ej wpadła przyjaciółka z 
meldunkiem, że p. K&Ibickiego wi­
dziano po południu w „Aratji" 
gdzie wyborną kawę po turecka po­
dają tak piękne panienki — p. Ja­
nina zalała się łzami.

—- O ja nieszczęśliwa! I poea* 
żem wyszła za tego pijaka! Był »a 
kawie, to znaczy, że. musiał przed­
tem pić, jak smok! A to wszystko

(a) Posiedzenie sekcji propaganda 
wej. Dziś w sali m ag istra tu  o gods. S 
wlecz, odbędzie się posiedzenie azioa- 
kćw sekcji ogólno - propagandowej 
chodu im ienin marsz. Piłsudskiego.

Kino-teair „UCIECH A"  
Dąbrowa Górnicza, 3*go Maja 141

Dziś! Dziś!
VILMA BANKY i R O N  ADD 
G O L M A N  w porywającym dra­

macie erotycznym
a s  *s r  *£&

przez tych gagatków koleżków!
Całą noc spędziła we łzach.
Rano p. Jańcia przestraszyła się 

nie na żarty. Najwidoczniej musia­
ło stać się jakieś nieszczęście. Mał­
żonek wracał już nieraz nad rs r 
nem, ale żeby

wedle do dosnu nie wróeió, 
to nie zdarzyło się jeszcze,

Po naradzie z przyjaciółkami 
zawiadomiła policję, że mąż zginął.

W południe przyszło jej na 
m yśl, że może wyjechał do którego 
ze znajomych na prowincji. Co 
tchu więc pobiegła na pocztę i 
pchnęła depeszę do Wołomina, 
Skierniewic, Grójca, Błonia etc. sło 
wem do wszystkich przyjaciół mę­
ża z pytaniem,

esy  niema A nłcsla?
Na obiad, o dziwo, p. Antoni 

wrócił. Trochę tylko blady !i nie­
wyspany. Poczciwa p. Janina tek 
się ucieszyła, że nawet zapomniała 
zrobić awantury.

21ato wieczorem był prawdziwy 
sądny dzień. Przed kolacją .przy­
szło dziewięć depesz od kolegów 
niemal” jednobrzmiących.

— Proszę'się nie trvmiyc. A»- 
toś jest u mnie, zdrów i cały.

(d) „Rndey pana radcy". Dnia 17 
b. m. sekcja dram atyczna klubu obywa 
telsklego .,Siła“ w Strzemieszycach ode 
g ra  pod kier. W. Kozłowskiogo 3 ak ta  
\vą komedję Bałuckiego „Radcy pana 
radcy".

Reżyseruje to znakom itą kom adję p. 
iW. KozlowsIcL Ja k  fam a głosi, na przed 
stawienie to  miejscowe społeczeństwo 
przybędzie niezawodnie jak  również 
spodziewany jest przyjazd gości z  są­
siednich m iast.

(d) Z Tow. aport, w Ząbkowieaeli, 
niedzielo, 23 b. m. o godz. 2 po południu: 
w sali domu ludowego w Ząbkowicach, 
tow. sportowo zwołuje walne zebrania 
członków, według porządku dziennego* 
1) zagajenie zebrania i  wybór prezyd­
ium, 2) sprawozdanie zaxzadu z działaj

nośei, 3) sprawozdanie kasowe, 4) sp ra­
wozdanie kom isji rew izyjnej, 5) wybo 
ry  nowego zarządu, kom isji rew izyj­
nej i  sądu koleżeńskiego, (jj zmiana s ta  
tu tu  i 7) wolne wnioski.

Członkowie proszeni są o Means przyj 
byaię,,

, * .  *  .  . Z Zawterei&s
fe) Im ieniny marsz, Piłsudskiego W, 

Żarkach. W skutek in icjatyw y ui-zędu 
gm innego w Żarkach zawiązał się dnia 
UJ t>. m. kom itet obchodu im ienin m ar 
Bzaiką Piłsudskiego. W skład kom itetu 
weszli: ks. dziekan A  Cugowski, w ójt 
gm iny Leopold Grabowski, m agister 
AL Kuehciński, dr. Kam iński, Adam 
Skrohaez, sekretarz gm iny, kierow nik 
szkoły P io tr Pantasy jsk i, nauczyciela 
pp. Leon _Przybytniowski, S tanisław  
Skroboez i Lis. Postanowiono aby w, 
dniu 19 b. m., jako  w dzień im ienin 
m arszałka Piłsudskiego odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo, w kto­
rem  wezmą udział wszystkie urzędy, 
szkoły, stowarzyszania i  korporacje, 
oraz straż  ogniowa. Po nabożeństwie 
udadzą się wszyscy do gmachu nowej 
szkoły, gdsie odbędzie się uroczystą 
akadem ja, na  k tó rej dano będą: dekla, 
macje, śpiewy i  okolicznościowe prze­
mówienia, które wygłoszą pp.: Leon'
Przybytniowsfci i Lis, człeskówie m iej 
scowugo kom itetu.

<s) R epertuar kia. Kino Stella.: «-» 
„R ajski ogród". Kino Apollo* — „Przy 
etań w miłości’1.

(z) K onferencja w spraw ia Lwrobo- 
d a . S tarosta  sawiercki p. SL Konopa© 
k i zaprosił na sobotę o godz. 7 wieczo 
rem  do sa li posiedzeń sejm iku na: 
wspólną konferencję dla omówienia 
Bprawy bezrobocia i  zaradzenia jego 
skutkom  — przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych, przem ysłu i  
m iasta.

(z) Ze straży  ogniowej w  ŁazaeK  
Onegdaj st. in s tru k to r p. W oebtm an 
przeprowadził w straży  ogniowej w Ł a 
zach inspekcję i po uskutecznieniu je j 
wręczył zarządowi straży dyplom, na­
dany przez główny związek straży  og­
niowych, za udział w ogólnopaństwo- 
wych zawodach straży  w P oznania w 
czasie powszechnej y y stawy krajow ej.

(z) K urs przeciwgazowy. Z końcem 
kw ietnia b. r. zorganizowany zostania) 
na terenie powiatu 2 miesięczny bez-ę. 
p ła tny  kurs przeciwgazowy. W pro­
gram ie znajdą się m. in. praktyczna; 
zajęcia, z zastawaniem przezroczy i  od* 
powiednich narzędzi.

(z) K łó tn ia  miedzy braćmi. Miejseo 
.wy kupiec, Joachim  Getraphendler, 
(Ciasna 26) przed paru  dniam i będą© 
,w Pilicy, kupił za 419 zł. u  swego za* 
mieszkałego tamże b ra ta  Lejzora, kro 
wę. Zgłosiwszy się j>o n ią  wczoraj spot 
kał się ze strony b ra ta  ze sprzeciwem 
wydania je j, wobec czego zwrócił się 
so skargą do p o lic ji

(z) Pochwycenia przem ytników nie* 
mieckiego ty ton ia  dokonała miejscem 
;wa policja, k tórym i okazali się ieek, 
i  I ta  liozes, zamieszkali p rzy  uL Pia* • 
skowej 6. Tytoń skonfiskow ana

(z) Za spacer wśród wagonów zatrzfi 
m ano czulą parę, a mianowicie: P . So 
leekiego (Szkolna 125) i M arję W arjass 
bez stałego m iejsca zamieszkania. Po­
nieważ cel tego spaceru okazał się po*, 
lic ji podejrzanym  — czułą .parę m ira- 
Łie osadzono w  areszcie. “W f.y

Z  OTitf&a.- '■w
(ol) Z poŁ sw, zaw. p. p. I b. w Ollfu’ ' 

szu. W sali banku spółuz. odbyło się 
walne zebranie członków zw. p .p .  i h ,  
oddział w Olkuszu* na którem  przewocł 
niezył jen. sakr. zw. p. E cśeińsla , Po zło. 
żeniu sprawozdania, wybrano nowy za­
rząd: pp. F . M ajaherkiewiez prezes, (po! 
nownie), zastępca p. S t  Kotowicz, se* 
k re tarz  J . W rona, skarbnik  M. K ulak  % 
gospodarz S tan isław sk i

(ol) W alne sobranio cfie. rezeriyy, 
pow. olkuskiego, W  dniu 9 K m. w sa 
B posiedzeń m ag istra tu  pod przewodnio 
twem dr. Czach orskiego z Bolesławia* 
odbyło się walne zebranie otic. roz. :w. 
of. pow. olkuskiego, na którem  skład® 
no sprawozdanie z działalności zarządy 
bu rok ubiegły. P rzy  wyborach do zarzą’ 
du weszli: pp. prezes dr. Lubczyńsko, o- 
raz członkowie pp. 3 . M ilb raiid t M arty  
niak, M ikołajczyk i  dr. Szczeehura z; 
iWolbromia. W  wołnych wnioskach po 
stanowiono urządzać raz na miesiąc k o ! 
łeżeńskie zebrania 1 od czasu do czasui 
odczyty dla członJrćw koła ł szerolciej; 
publiczności n a  tem at obrony przeciw; 
gazowej i przeciwlotniczej,

(ol) Zamaskowani napastnicy  pobili; 
szewca. Z niew yjaśnionych bliżej p rzy 1 
czyn g rupa zamaskowanych _ wyrost-. 
ków ze wsi Suchej, w powiecie olku* 
skim: 19-letni S tanisław  Zoiała, o ra» 
bracia  21-letni Szczepan, 19-letni Wa* 
w izy piec i 26-1 o tn  i Franciszek, B ugajo 
.wie, będąc w stan ie  p ijanyńi, w ohytt 
ny sposób zm asakrowali żełaznemi d rą 
gam i S tanisław a K napa, la t 26, z zawo 
du szewca, , m ięsakającego w aąsiedz*. 
twie. K nap 'doznał złam ania czaszki £ 
lewej ręfcL

W czoraj zlocryńcy stanęli przed są 
rdem okręgowym w Sosnowca, k tó ry  
skazał ich po dziewięć m iesięcy .więLA 
ula.



Nr. 70.

(ol) Cyniczne ża riy  B arana z Bębła.
F ranciszek Baran, gospodarz z Bębia, 
gm. Cianowiee, pozwolił sobie na żart 
cyniczny, za który  dostanie się do kozy. 
Mianowicie po dowiezieniu księdza wi­
karego ze szkoły w Bęble do Białega 
Kościoła, po drodze zabrał sąsiada swe 
go, 20-letniego S tanisław a Bosaka, któ 
rtana kazał usiąść na pier wszem siedze 
nin  za. furm ana, i zdjąć czapką, sam 
przesiadł się na tylne siedzenia, posta 
wił kołnierz palta  do góry i  dzwoniąc 
dzwonkiem, przejechał przez całą wieś, 
jako ksiądz jadący do chorego ze św. 
sakram entam i, Ludzie klękali, a Baran 
później śm iał się ze swego żartu. Gala 
wieś została tym wypadkiem oburzona.

(ol) Napad i usiłowanie zgwałcenia. 
Akuszerkę Jan inę Oleksiakową spot­
kał nieładu wypadek w lesie za Rab- 
sztynem, gdy w racała do Kol bark u. 
Oto napadł na n ią jak iś młody osobnik 
i usiłował ją  zgwałcić. Na krzyk bez­
bronnej kobiety, ktoś sic w lesie odez­
wał, wobec czego napastnik  nciokŁ Do 
chodzenie ustaliło, że udał on się to­
rem w stronę Olkusza.

(ol) W yrok w sprawie zabójstwa 
przez sekretarza gminy. W połowie g ru  
dnia sekretarz gm iny Rabsztyn, p. U ra 
mowski spostrzegłszy dobierających 
się do jego obory dwuek osobników, 
strzelił z dubeltówki i jednego z nich za 
bił. Był to zawodowy złodziej, Józef 
Kocjan. Drugim  złodziejem, jak  wyka 
zało dochodzenie, był Jan  Stojek s Za- 
froża, k tóry  obecnie staw ał przed są­
dem grodzkim w Olkuszu. Po uwzgłęd 
aieniu okoliczności łagodzących został 
skazany na 3 mies. więzienia. StojeK rao 
t j  w o wał znalezienie siq w nocy pod obo 
rą  gminy, chęcią kupna dubeltówki od 
stróża gm iny Grzebinogi, czemu jednak 
sąd nie^ uwierzył. P. Uramo vr,ki od wi 
ny zabójstwa Kocjana, został zwolnio­
ny.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA,

Warszawę, 12-3-
W drszawa doi. 8,93 
Nowy ior« 8,906 
Londyn 43.c7 
Paryż 54.91 
Wiedeń 126,59 
Pt-a^a 26,43 
©elgja 124.37 
3z'.va!carja ! '/9. 59 
hU andja 55778 
kopenhaga 2oć».50 
Stokholm  258.90 
Berlin 212,75 
Doi. W ersz pł. obr. 8.90 

..i- %  P ol. Dolarow 74,50 -76,00—78,150 
Poź. Konweisacy (na Ł5,—

4®/. ii. Inwesiycyj a 128,25—128,30 
%ff /, Zicmsk. Kreti\ t. o2,8i~-Łó,— 
s t endencja: słabsza.

AKCJE
Warszawa. 12 3. 

Bank Potek! 565,75—168,—
Bank spól. zaroók. 78,50 
■SplcES 103,—
Węgiel 51,50-§2,50 
Li pop 2: ,25 
Modrzslów 15,73 
KorbIIr. 6?,—
Siarachow ice 21,50—21,98 

Tzodeucia: przeważnie mocniejsza.

GIEŁDA ZBOZOWa .
Ooznaó, 12 3. 

Zyto ceno iranz. 16.80—16,90 
Zyto cena orient. 10,25—16,70 
Pszenica 51,60—62,50 
jęczmień przemiał. 18,25—18.75 
jęczmień browar. 21,60 —26,—
Owies l5,2o—16.25 
Mąka żytnia 70*/? 29,—
Mąka pszenna 66,% 50;00—54.—»
Otręby żytnie ll.CO—12.—
Otręby pszenne 14 01—15.—
Gs y. h polny 26,—29.—
Q roch  V iktoria 28,00— 55,—
G ro ch  F o lg ie ra  26,—29,—
Wy .ta 25,00—27,—
Lubin żółty 25,00—2%— 
kii bin niebieski >,0,00-22,—

Usposob.enio słabe.

Humor®
SKROMNOŚĆ.

Janek  wchodzi do apteki:
— Kazano mi kupie za dwa złote tra  

Hu, ale proszę nic dawać sa  dużo, bo to 
dla mnie.

P IĘ K N Y  WIDOK.
— P an  mieszka obecnie w dzielnicy 

bankowej? Tam niem a przecież żadne­
go widoku?

— Przeciwnie, w spaniały. W  ban­
kach urzędują same młode panny,

RODZINA.
Podkćwka wylicza w biurze pośreśf

hictw a małżeństw swoje żądania:
— Szukam odpowiedniego męża dla 

m ojej có rk i Bogatym  nie potrzebuje 
być: m oja córka m a m ajątek. P rzysto j 
nym  też nie koniecznie, jest n ią m oja 
H M oho. Ale z uczciwej rodziny m usi po 
chodzić!

„ S i e c i  E l e k t r y c z n a ”  S p ó łk a  A k c y jn a
w Sosnowca

zswi& dam ia m niejszem  Szanow nych O db iorców  ża  n a całym  oh*
szarze jej uprawnienia

nastąpi przerwa w dostawie prądy
w następujące niedzLle i święta: ló„ 23 i 3v< Haases, 6, 13 i 27 
kwistma oraz  3, 4 i 11 maja br, ctł godz. 6.30 saa© dc 17-ej popoł.

Ogłoszeni® © Eieytacll.
Na zasadzie art 52 i 53 Ustawy x dnia 59 maja 1520 r. <n przymuso*

wem- ubezpieczeniu na wypadek choroby Dc, łJsk- ife. 44, poćiaje się ckj 
publicznej wiadomości, że dnia 1 kwietnia 1930 n o goSz. 10-ej w Za­
wierciu na Wierczkach odbędzie się licytacja w II—jim terminie rucho*1 
mości składających się z cegły, drzewa, kolejki, modeli i koni oszacowa­
nych rrâ  ZL 9C0.— należących do Zakł. Cegieł, na Wierczkach na pokry­
cie należności Powiatowej Kasy Chorych w "Sosnowca.

Ruchomością obejrzeć można w dniu ii cytacji ©ś gedz, 10-ai rano 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 10 «s Okrągovr-sgo Egzekutora Po­
wiatowej Kasy Chorych w Zawierciu.

Zawiercie, dnia 11 marca 1930 r«
Sprzedaż odbędzie się niżej szacunku,

OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowce 

(podpis nieczytelny).

Teatr Rew|i

ARLEKIN”91

Sosnowice, 
Ińska 4  

Teł*Ł U m

Dziś i dn i.n astęp n e .

„KAPITALNE HOI HS.
Wielka rew ja w  2-ch  częściach, 15-tu obrazach

Kierownik artysł. JERZY WELIN

Program ar. 3.

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie ?.!5j 9,15 
W święta i soboty 3 przedstaw , o  godz. 3.15; 7 î5s 9.45 

C ray  mitsjfaw* ASO, 2.60, 2.BQ, 3.00 zł.

Kino

„W aw el”
w Sleicti

j >bok kościoła
Tek 7-63.

Wyświetla dziś wielki d ra m a t w o jen n y  w  14 aktach.

UD R A D A
W roli głównej: JACK P RE W OT, LUIZA WALTERA,

bohater filmu „Niewolnica Szanghaju”.

K I N O

„ io m u s ”
Pogoń.

O d  w to rk u  11 go  d o  c z w a r tk u  13-g© m a rc a  1930 soku. 
Wielki atrakcyjny prc-;ram. w 18 aktach I

, « A n l ó ł  u l i c y 55
Natchnione arcydzieło pełna na-trojoweg® otaru 1 poesjk WEnnisa- 

Ją-a* historia szlachetnej miłcJel 1 bezgraaiezz&ego poświęcenia. 
W  ro li gU JA N E T  G A Y N O R  i C H A R L E S  F A R h E L
N a d p ro g ra m : —  A rc y w e so ła  fa rsa . —  N a d p ro g ra m :
Na  fcCKahS: Występ zcakoasiUgo balaasjera, zaumiewająceg© 

zręcznością w balrnsowanin rdtncm! przedmiotami.
A n o n s  l O l  p ią tk u  14 m a rc a  b . © ^ j Z P i E D Z  Y".

-;'ĄĄ DHOBNU OGŁOSZENIA [ .g p i

Kup do I a przodek.

K U P IĘ  samochód półciężarowy dwu­
tonowy „Chevrolet". Zgłoszenia cło ad­
m in istracji pod J3amoehód“. 
SFKZSDĄM plac 40 prętów  przy ul. 
Wesołej w Dąbrowie. 'Wiadomość: Dą 
broway K ołłątaja  24, Eugenjusz Śli­
wiński. _________   _________
DC sprzedania herbaciarnia. Wiado­
mość: Wojkowice Komorne, dom P r.
Polaka u Nieuka M arii. _
Z POWODU Id K W iD A C JI przedsię­
biorstw a do sprzedania konie, p la tfo r­
ma, 7 używanych wozów, uprząż. W ia­
domość: Sosnowiec, Narutowicza 13,
Skrzypień.
SPRZEDAM otomanę, kozetkę, mate-, 
race. Sosnowiec, K ołłą ta ja  10, oficyna, 
I I  piętra.
M N IE JS Z E M  podaje eię do wiadomo 
śei, że w dniu 14 m arca 1930 r. odbędzie 
się licy tacja  m ajątku  w Sosnowca przy 
ni. Piłsudskiego £5, w I  term inie, nsle 
żącego do W ładysława M acugi na rzecz
Pachlewskiego F ranciszka. _____ _
NINBBJSZBM podaje się do wiadomo 
śei, żc w dniu 14 m arca 1930 r. odbędzie 
cię licy tacja  m ają tku  w Sosnowcu przy L O K A  1> C

Pachlewskiego Franciszka.
P iW Ó JlN lA  do sprzedania z powodu 
wyjazdu w dobrym  punkcie, wrsiz z cal 
kowitera urządzeniem, Grodzico, dcm 
Godeckiega

1 PO K Ć J większy, porządnie u meblo­
wa ny od zaraz z usługą ewent. śniada 
nicm ela  kaw alera pojedynczego. Ofer 
ty  z ceną za pokój składać do admini­
s trac ji pod „Przem ysł H utniczy”.

U BEZPIECZENIE STRAŻAKOWI 
W  1S23 ROKU. ' .

Pow iat będziński.
Od 1 stycznia do 8 czerwca uBezpTó- 

CEa.no 1297 członków a  od 8 czerwca u- 
hczpieczyły się straże: Łagisza 19 człon 
ków, P sary  2a, P iask i kop. „Czeladź3 
27, Sarnów 24, U jejsce 17 Zagórze kop, 
^M ortimer" 22, Czsladi (dodatkowo) H, 
M ezdara 18, Sosnowiec 36, Wojkowice 
Kościelne 19„

Ogółem przystąpiło 53 straże, ubca 
pieczająo 1507 członków czynnycŁ* 

Pow iat częstochowski.
Od 1 stycznia do 8 czerwca uhezpła 

CTono 723 członków a od 8 czerwca ubea 
pieczyiy straże: Częstochowa (Jodatk® 
wo) 30 członków, Kłobucko 47, Krzepiea 
£3, Danków (dodatkowo) 4, Kswodrza 
Górna 33, Osiny 14, Żuraw 16.

Ogółem przystąpiło 84 straże, nbea 
paeczaiąc 970 członków czynnych.

Pow iat iłżecki.
Od 1 stycznia do 8 czerwca nbez—i 3 

esono 146 członków a od 8 czerwca abca 
pieczyły straże: Ciepielów (dodatkowo) 
18 członków, Grabowiec 24, Długowol 
13, Rzeczniów 2L

Ogółem przystąpiło 3 straży  ubozpisl 
czając 222 członków czynnych.

Pow iat jędrzejow ski 
Od 1 stycznia do 8 czerwca ubezpńs 

ezono 480 członków a od 8 czerwca ub»s 
pieczyły straże: Sieńsko 23 czionków. 
Dębska Y/ola 15.
... Ogółem_ przystąpiło 24 straże, pKłs* 
piecza jąo 518 członuów ozyjuayah. 

Pow iat kielecki, S 
Od 1 stycznia do 8 ozsrea ubezpfecs4i 

zm S27 człon, a od 8 czerwca ubezpW-zy 
ty  straże: Brzeziny 39 ea-lonków, N ida 
23, Ocicaęki 31, Wzidół rządowy 81, K.i-»ł 
ę* (dodatkowo) 25, Niewaehlćw 29, W© 
ta Jach  owa 28, Wola Morawicka 14.

. Ogółem, przystąpiło 14 straży, ubesi 
piecza jąo 529 członków czynny ch.

“ PODZIĘKOWANIE.
Hiiej podpisana składam serdecz­

ne podziękowanie Ee. A  Husznis w 
Dąbrowie Górniczej ca wyleczenie 
mnie 8 szalonego bólu głowy, który 
mnie dręczył od 8- cb lat i  znikąd zda 
mcgłam otrzymać ulgi mimo wiA- 
kich starań.

K a ro lin a  Ferdyss,

Z g u b io n e  d o k u m e n ty

SPREEDAM dom drewniany, 12 ubi- 
kacyj. Wiadomość Ząbkowice Bielo- 
wizna, ŁadzińaŁa.
SK LEP wraz % mieszkaniem, z powodu 
w yjazdu do odstąpienia. Sosnowiec^ 
Ciepła 4 (na targu), Smołkowa.
DRUT kolczasty, ru ry  gazowe i kotło­
we, używana żelazo płaskie, okrągłe, 
oraz b i achy poleca F irm a H. P ieliar, 
w Będzinie, Małachowskiego 83.

POSADY i PRACE RFSij. r ̂n»»ir3ca? . rjer. laascmzumsMBSA i1 v, tram: A, o., I
POTRZEBNY chłopiec na  praktykę 
ślusarską. Sosnowiec - Srodula, Okrzei
20. Huras.
POSZUK UJĘ służącej do wszystkiego 
z dobremi św iadectwam i Zgłaszać się 
od 11—1 przed południem, Składowa 4.
FR Y Z JE R  damski poszukuje pokoju 
skromnie umeblowanego w Pogoni lub 
na S tarym  - Sosnowcu. Wiadomość ul. 
Kościelna, zakład fryzjerski, Tomczyk,
DOZO UCZYNI doświadczona do doglą 
du robotnic i fab rykacji potrzebna. 
Wiadomość w ad m in is trac ji 
UCZENNICA potrzebna. Pracow nia 
gorsetów i pasów ^Rozalja", Sosnowiec 
Dęblińska LL.

rap
GAWRON Y/ładysław zgubił książką 
wojskową, wydaną przez P . K. U. Piń- 
exów.
ANTONI Sowa zgubił książkę wojsko 
wą, wydaną prz,^z P. K. U. Wndowiei^ 
DUŃCZYK Bolesław zgubił książeczką 
wojskową wydrnią prasa U. K. tL S ę ­
dzim__________ i
R liW A K  M ichał zgubił świadectwo  
robotnicze, wydane dnia 27.7. .1S25 z, 
przez binro kopalni h rabia Renard. 
KAŁUŻNY Stanisław  zgubił dowód osa 
bisty  wydany przez starostwo będzińH 
ski.9, książkę wojskową wydaną prze* 
P . K. TJ. Sosnowiec i bilet służbowy na 
tram w aje, k tóre unieważnia.
KOCELA Józef zgubił legitym ację es 
ciłkową, w ydaną przez P. U. P . w.
Sosnowcu^  ____________
C2«iSRW Mieczysław zgubił książką 
feasy chorych, wydaną przez kop. Ju l- 

iz. |
Lii,] A Sławska zgubiła książeczką 

kasy chorych wydaną w Kielcach. 
EŁUM EN FEŁD Lejbuś zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez P. 1C
U- w Częstochowie.    |
GRZYBOWSKI Ignacy zgubił legity^ 
m ację pobytu, wydaną przez kopalnią 
E r. Ft en a rd.
KULESZA Y/alenty zgubił legitym a­
cję zasiłkową N r. 3947, wydaną prze? 
P . U. P. P . w Sosnowcu. j

ZA weksle wydane p. Kz. B łahskowJ 
wel Dłubakowskiemu jako grzecBnościo 
we nie odpowiadam i takowych płacić 
nia będę. A ntoni Seller.
OiiBAM  na własność dziewczynką 
5 cio tygodniową. Wiadomość „Esprea
Dąbrowm ___________  '
GiNZBERG B ernard  unieważnia zgn-, 
bione pozwolenie na broń Nr. 75589! 
(2720) eB za 1929 rok wydane przez SUf
rostwo Będzińskie.______ _____
WZYWAMY P. SELLERA ANTONIE­
GO do udowodnienia nam kom u i nat 
jak ą  sumę m a do uregulow ania jakoby; 
weksle grzecznościowa na rzecz firmy 
Kz. Dłubakowski i S y n . ___________

1WAŻNIAM 2 weksla po 100 z.Ł*
wystawione przez S tauisław a F iJ e rą  
zamieszkałego w Kioleach, n L  Chęciń­
ska 5, a znajdujące się n  Mieezyeławć 
Butkiewicza zam. w 'Kielcach, pL Y'o3 
ności 4. St. F idery.
PO SA liK IJJĘ  pożyczki 15.000 zL na f  
hipotekę. O ferty  do adm in istracji d la  
^poszukującego pożyczki0.

Wydawca Helena Mou3iorsłw Zz& źokm  Sosno'Yl^c. Teairałna aL 1 łeb 4.49


